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Od Administracyi „Nu Refurmy“
Celam ustalenia nakładn dziennika, prosimy 

o wrzetnt rdnowienla prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

kwartalnie 6 koron, miebięczme 2 korony.
W A u s t r o - W ę g r z e c h :  

kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal.
„Nową Reformę" motoi także prenumerować 

w fatom Cesarstwie Nlev*«8Kicnp, gdzie mi 
obecaie debit pocztowy.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
nabywać mogą po zmzonysh oe>iBeh czssopi 
sma

„Nowe mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po t  korony 

40 halerzy kwartalnie-,
„Śmigus “

lwowski dwntygoduik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na bZBfctplBBki te hBleiy składać prenume­
ratę w aiwlnittracyl „Nowej Reformy*4 przed 
1 październik* 1908 reku, — w razie przeelwnya 
aoainiatraoya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwlokę w przeayloo pierwezyoh numerów.

Wszechpolskie oskarżenia.
Nawet najwyoznmiaiszym przyjaciołom „Sło­

wa Polskiego" było tego „dobrego za wiele. 
Bo koncentracyjny przyjaciel organn stańczy­
kowskiego w podejrzeniach i atakach swoich 
na „bandytów" i rewolncyonistów z Królestwa 
Polskiego, których na równi stawia, zagalopo­
wał się tak daleko, że podał w podejrzenie 
prawowierność anstryacką samego rządu anstrya- 
ckiego i jego reprezentantów galicyjskich.

Co się stało? Oto „Słowo Polskie" wystąpiło 
z niebywałym, bajecznym wprost ar*ykałam 
p. t. „Groźne objawy", w którym wasaznje na 
niebezpieczeństwo, grożąca Galicy, z powodn 
/zekomego przenoszenia się bandytyzmu z Kró­
lestwa do Galicyi, i bezkarności rewolncyoni­
stów, przemycających prze? Gaiicyę broń, od­
bywających tutaj narady i t. d. Aby dać przed­
smak pomysłowość organu wszechpolskiego, 
pomysłowości, dotąd w prasie polbtiej niebywa­
łej, — wystarczy z artyknłn , Słowa Poli kiego" 
przytoczyć ustęp następujący:

„Biurokracja centralna austriacka p e d o b n l e  
j a k  r o s y j s k a ,  robiła wszystko, żeby t r u s t  
d l a  a na r e t a l i  przygotować. Wchodziła w olshe 
sojizze ze stronnictwami prsewrotn, podniecała zło­
śliwie 1 podstępnie zgltacyę ruską. W  s t o s u n k u  
do r u e b u  r e w o l u c y j n e g o  w psbstwie rosyj- 
sklem blurokracya austryacka odegrała b u r d z o  
d w n z i a c z n ą  r o l ę .  Transportowanie b r o n i  
do Królestwa 1 Kosy i w ogromnych lloiclaab o d- 
b y w a ł o  s i ę  p r z e z  G a l i c j ę  Przez Podwoło- 
czysks. p r z e s z e d ł  n a w e t  t r a n s p o r t  k a r a ­
b i n ó w  m a s z y n o w y c h .  —  Fabryki rząlowe 
s p r z e d a w a ł y  b r o i  1 dostarciały nabojów w 
Ueśeiacb, wskasującycb, ze to nie mogą być zamć- 
wienla prywetne. W ostatnich dopiero eztsach wła­
dze galicyjskie prseeiw temu zareagowały i wyda­
ły rozmaite zarządzenia spóśnioie. Bo dzisiaj rewo- 
lueyonlśel rewolwerów 1 karabinów już nie sprowa 
dzają, r a c z e j  s p r o w a d z a j ą  j o  ci ,  k t ó r z y  
e h c ą  z a n a r c h i ą  w a l c z y ć .

„Nie oskarżamy władz naczelnyoh w kraju o 
szkodliwe dla Interezów narodowych pobłatanie ro­
bocie rewolucyjnej socjalistów w Galltyl. Bezczyn­
ność władzy wyższej zna i di je usprawiedliwienie w 
n i e u d o l n o ś c i  1 ś « m o i  a l l s s o y l  o r g a n ó w  
n i ż s z y c h .  W e Lwowie odbywa się z j a sd  re- 
w o l u s y o n l s t ó w  p o l s k i c h  1 r o s y j s k i c h ,  
przy wrpółndziale sti kilku dziesięcin osób. Obrady 
trwają sa<y tydzlsń, bodaj nswet dłużej i odbywa­
ją się w lokalu publicznym O zjećdtle rozprawia­
ją glotio plotkarze polltyczil po kawiarniach, bo­
daj ar-ret wróble na dachach śwlegoeą, t y l k o  
p o l i e y a  n i c  o t e i  n i e  w i e  i d o w i a d u j e  
s i ę  p o d o b n e  d o p i e r o  w k i l k a  t y g o d n i  
pó d n i e j  Gdy się ten brak ciekawości zestawi 
z raktem a r y g n o w a n i a  na o w y m  k o n g r e ­

s i e  10.000 k o r o n  ^a „ z j e d n a n i e "  u r z ę d ­
n i k ó w  I a g e n t ó w  p o l l o y j n y e h ,  bzdzą się 
mimo woli róiae podejrzenia. Stwierdzają zaś je no­
toryczni# znaae nam fakty, i .  przy transportowa­
niu broni p o m a g a l i  c z y n n i e  r e w o l u c j o ­
n i s t o m  n i  i t  ż a n d a r m i  a z w ł a s z c z a  
■ t r a ż n l o y  s k a r b o w i ,  ci ostatni, należący for­
malnie do o r g a n l z a c y l  s o c j a l i s t y c z n e j " .

„Prsyiacsamy —  konkluduje „Słowo Polskie" —  
te fakty dla wykazsula, że władze galisyjskle oka­
z a ł y b y  z l ę  z a p e w n e  r ó w n i e ,  j a k  r o s y j ­
s k i e ,  n i e u d o l n e m l  do  o b r o n y  p o r z ą d k u  
i b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i s z n e g o  p r z e c i w  
z a m a e h o m  a n a r c h i i  i b a n d y t y z m u " .

Jakiś antirawolucjrjny fanatyzm doprowadził 
organ wzzechpoiski do kraót owych wnioików, 
na których wypowiedzenie nie odważył sią do­
tąd żaden szannjący się dziennik nietylko pol­
ski, ale zagraniczny nawet. Bo pominąwszy już 
kwestyę autentyczności rewelacyj „Słowa Pol- 
tk iego“ — zauważyć musimy, że w innych pań­
stwach i krajach, w których rzeczywiście wy­
chodziła na jaw robota rewolncyonistów rosyj­
skich. szukających tam gościny, nie wystąpił 
przecież żaden dziennik z uogólnianiem, mają- 
cem na celu wywołanie reprezyi przeciw wy­
chodźcom z Rosyi Zdobył się na tę odwagę 
dopiero dziennik polski w Galicyi, ba, i to ja k  
polski,., wszechpolski  nrwrt

Na napiętnowanie tego postępowania organu 
wszechpolskiego wysilać się nie będziemy. Ocenę 
zostawimy z czystem sumieniem naszym czytel­
nikom.

Dodać tylko winniśmy, że artykuł ten „Słowa 
Polskiego" nie chybił efektu. Organ rocyaino- 
demokratyczny zapowiedział, że postara się o 
jego rozpowszechnienie w zaborze rosyjskim. 
„Czas" natomiast zadowolrił się kilku ojcow- 
skiemi upomnieniami pod adresem swoich 
wszechpolskich przyjaciół, którym derować mo­
że wiele, ale bezkarnie puścić nie może podej­
rzeń przeciw rządowi anstryackiemu wogole, a 
przeciw rządowi kra)owemu w szfzegó'ności. 
Bo „Słowo Polskie", godząc w rewolucyoniatów, 
boleśnio zraniło najbliższych przyjaciół i prote­
ktorów stańczykowskiego organn.

„Organ lwowski —  pisaa „Cs»a" psi aś?«f«m 
„Słowa" —  winian być prsoależ świadomym ś o- 
n l o s ł o ś s l  i w a g i  p o ś o j r i e ó ,  która n ica . 
powinien jo też a ś o w • ś n I ć, gdy uważa sa swój 
obowląsek ogłoalć j* pnbliosnis Olpowleśslalaośoi 
tej nie UKilejsia (tyłowa forma, w którą aię te 
podojraesia nblera. Sprawo jest saaadto ważną, a 
sanaćto prsejrsyssio postawioną, aby s m i e s n  j  
dslonnlk mógł mieć wątpllweśel, że b e a d o w o ­
d ó w  a a r s i t ó w  t a k l a h  s i ę  n i e  p o d n o s i . "

Z wynurzeń i podejrzeń „Słowa Polskiego" 
wysnuwa organ stańczykowski arcydogodny dla 
Jebie wniosek, jak to należy, nietylko z obawy 
przed bandytami i rewolucjonistami, ale w co­
dziennej praktyce politycznej, hołdować zasa­
dom „ładu i porządkn", jak należy szanować 
„silną władzę" i t. p.

Nikt chyba nie wątpi o potrzebie silnego od­
działania na objawy rabunków i bandytyzmu, 
pojawiające się w naszym kraju. Atoli, jak osta­
tnie wyDadki pouczają, w zbrodniach brali 
ndział p o s p o l i c i  k r y m i n a l i ś c i ,  wyszko­
leni w swojem rzemiośle. Niektórzy z nich po­
chodzili z Królestwa, główni natomiast bohate­
rowie, oporujący w Białei i okolicy, byli rodem 
z Galicyi Nie przeczymy także, że bandytyzm, 
grasujący w Królestwie, mógł być zachętą dla 
„zawodowców" galicyjskich. Ni położenie więc 
tamy zbrodni pospolitej wy.tarczr zupełnie apel 
do władz bezpieczeństwa publicznego, które też, 
jak się w dwóch wypadkach okazało, zadanie 
swoje spełniły z należytą gorliwością.

Aie wysnuwanie z pospolitych zbrodni powa­
żnych oskarżeń przeciw całej kategoryi fink- 
cyonarynszów państwowych — poddawanie ich 
w podejrzenie, że są w zmowie z rewolucyoni- 
stami i bandytami, widoczne zachęcanie rządu 
austryackiego, a b y  z a e i e ś n i l  p r a w e  go ­
ś c i n n o ś c i  dl a  w y c h o d ź c ó w  z z a b o r u  
r o s y j s k i e g o ,  — jest alDO wyrazem oczjrwi- 
stej złej woli, której kwalifikować i po imieniu 
nazywać nie chcemy, albo jest objawem pata- 
logicznego stann, wywołanego w  mózgach wszech 
polskich pitez zacietrzewienie koteryjne i fana­

tyzm partyjny. doTąd w tej formie nie sprtyka- 
ny na gruncie polskiej publicystyki w Galicyi, 
nawet w organach najbardziej radykalnych kie- 
rnnków

Krwawe zajścia w Sosnowicach.
(Eoresp. „N Reformy").

Warszawa, 24 września.
Dzisiejszej nocy pisma tutejsze otrzymały 

alarmujące telegramy o wybuchu niepoi^ądków 
w Sosnowicach. Wiadomości te były jeunak 
bardzo lakoniczne, wobec czego redakeye wa 
bały bię je umieścić. W ostatnich bowiem cza­
sach zdarzyło się, że podawanie przedwczesnych 
wieści o takich alarmach powodowało zawie­
szenie pisma. Dziś przed południem w drodze 
telegraBcznej stw’ardzonc jednak następujące 
szczegóły:

Dma wczorajszego, ze wzgiędr na pogodę i 
święto, większa, niż zwykle, ilość robotników 
znajdowała się na ulicach Sosnowic. Gęste pa­
trole, jakie od tygodnia szczególniej prowoku­
jąco krążyły po mieście, w paru miejscach 
s p ę d z a ł y  r o b o t n i  ków,  s p h c e r u j ą c y c h  
w o l n o  g r u p a mi .  Na przedmieścia Papier­
nia przyszło do z&tergu pomiędzy robotnikami 
i patrolem, w czasie którego z buka p a d ł  po­
d o b n o  s t r z a ł .  — Jak zwykle, w takich 
razach, przypisano go n a t y c h m i a s t  r 0 ' 
b o t n i k o m. Tymczasem wielu robotników, 
znajdujących s.ę na miejscu zatargu, ż a d n e ­
go  s t r z a ł a  ni e  s ł y s z a ł o .  Kozacy jednak 
twierdzą, iż s t r z e l o n o  do n i c h  z b r a u -  
n i nga ,  wobec czego można śmiało sądzić,, że 
b y ł a  to p r o w o k a c y a .  Bądź co bądź koza­
cy, których na miejscu zgromadziło się kilku­
dziesięciu których wzmocnił specyainie przy­
słany patrol, r o z p o c z ę l i  o s t r z e l i w a ć  do­
my nr 37 i 38, należące do Towarzystwa „Re­
nard", a z a m i e s z k a ł e  p r z e z  r o b o t n i ­
k ó w  Dauc do nich trzy aalwy. przy ..zeta za­
bito dwMb, a raniono ośmiu robotnikow. Co 
najważniejsze jednak, że mieszkania w tych 
domrch zostały równocześnie n a p a d n i ę t e  i 
ograbień» przez kozakiw w sposób, jak to czy­
niono w S i e d l c a c h .  Przy ooeracyi tej po­
bito naturalnie nietylko wiele esób na ulicy, 
lecz i tych, którzy s p o k o j n i e  s i e d z i e l i  
w o s t r z e l i w a n y c h  do mae h .

R a n n i  z o s t a l i  a r e s z t o w a n i  i o d s t a ­
w i e n i  do w i ę z i e n i a .  Aresztowi:-? jeszcze 
wczorajszego wieczni a do 30 osea .4  innych 
panktach, nie szczędząc im k o l b o w a n i a  i 
n a h a j e k  k o z a c k i c h .  W m i e ś c i e  pa­
n u j e  d z i ś  panika. Wszyscy obawiają się wj - 
woł&nia n o w e g o  p o g r o mn ,  żadne środki 
zapobiegawcze me zostały przedsięwzięte W S >- 
•no-if ■ eh i pobliskim Będzinie mieszaa, jak 
wiadomo, bardzo wielu ż ydów.

(Pisma waszawskie dotychczas jeszcze nie po­
dają dalszych wieści o tych zajściach Przyp. 
„N Ref.")

Z walki o reformę wyborczą
Komisja dla reformy wyborczej załatwiła się 

na wczorajszym pesiedzenin z paragrafami 17, 
18, 19, 20 i 21 projektu rządowego Projekt 
ten liczy paragrafów 40 — pozostaje więc je­
szcze do załatwienia 19 paragrafów.

Paragraf 17, douczący mianowania komisa­
rzy wyborczych, przyjęto bez zmiany według 
projektu rządowego. Zgłoszone z kHku stron 
wnioski odrzucono, między niemi także rniosek 
p W a s s i 1 k i , który żądał, ażeby dla prze­
szkodzenia nadużyciom w ruskich gminach se­
kretarz komisyi w/biersny był przez komisyę, 
a nie mianowany przez ttomiaaira. Przeciwko 
wnioskowi temu zaprotestował zwłaszcza pos. 
A b r a h a m o w i  cz.

Wraz z paragrafem 18 — desygnowanie człon­
ków komisji wyborczej — przyjęto wLioski do- 
aatkowe pp. H r n b e g o  i I w c e w i c z a ,  żą­
dające zmiany co do liczby członków komisyi. 
Natomiast odrzucono znów wniosek p. W a s- 
s i l k i ,  proponujący, aby z 6 cz*onków korai- 
syi tylko 2 mianował komiaarz, cztsrej zaś byli

desygnowani przez władzę gminną miejsca wy­
borczego. I ten wniosek zwalczał głównie pos. 
A b r a h a m o w i e  z.

Następne dwa paragrafy przyjęto bez zmiany.
Ptzt paregrafie 21 (dotyczącym kwestyono 

wania ważności oddanych głosów) orzyjęto wnio­
sek p. Hr n b e g o ,  żądający jaśniejszej styl.za- 
cyi objętych tym paragrafem przepisów, a od­
rzucono wniosek p. C h o ć  a, który domagał się 
skreślenia nstępn o ważności lub nieważności 
głusów P. Cboc zgłosił swój wniosek następnie 
jako wotum mniejszości.

Następnie na życzenie posłów polskich, ze 
względu na nrznaczone na godzinę fi posiedze­
nie K o ł a  p o l s k i e g o ,  przerwano obrady i 
odroczono dalszy ciąg do środy godz 6

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
s n b k o  m i t e t n  kominy! dla reformy wybor­
czej, wybranego w myśl wniosku posła S t a ­
r z y ń s k i e g o  dla rozgraniczenia kompetencyj 
prawodawczych Rady państwa i Sejmów krajo­
wych, poseł S t a r z y ń s k i  przedłożył konkre­
tne wnioskU co do żądanych p1 zez Koło polskie 
zmian nstaw zasadniczych. Wniosek pierwszy 
żąda, aby zakreB ustawodawstwa krajowego o- 
bejmował taki postanowienia na poln p r a w a  
k a r n e g o  i k a r n o - p o l i c y j n e g o ,  jeketeż 
u s t a w o d a w s t w a  c y w i l n e g o ,  o ile to 
nie pozostaje w sprzeczności z zasadnicseiri 
postanowieniami i zastosowaniami prawa cywil­
nego i karnego.

Wniosek drugi wzywa rząd, aby przy roz­
strzyganiu, czy ustawodawcze j&Kieś zarządze­
nie ma być nweżane jako cwestya k ul t u r y  
k r a j o w e j ,  a więc jaku należące do kompe- 
tency. Sejmu trzymał się tego, że do zastrze­
żonych ustawodawstwem krajowem kwesty! kul­
tur krajowej — o ile nie chodzi o postano­
wienie z zdarciu nstawodawstwa w y r a ź n i e  
Radzie państwa zaitrzeiunegr — należą wszy­
stkie inne kwesty*, a mianowicie: prawo leśne, 
polewania, rybołostwa, hodowla bydła, ochrona 
pola, zarządzenia dla zwalczania szkodników, 
nżytkowanie potoków i ochrona pized niemi, 
melioracye, regulowanie, używanie lasów, dalej 
wzaystkit* kwesty* ustawodawstwa a g r a r n e -  
go, postanowienia o rolnej p o d z i e l n o ś c i  
gruntów i ziemi, Inb je] ograniczeniu, o w ł o ­
ś c i a c h  r e n t o w y c h ,  speryalne przepisy 
s p a d k o w e  c h ł o p s k i e ,  o agrarńycb opera- 
cyach i t. <L jakote* pozwolenie uregulowania 
rolniczej kwesty k r e d y t o w e j  i o r g a n i z a ­
c j i  z a w o d o w e j  s t a n u  r o l n i c z e g o  i 
l e ś n e g o .

Poseł S t a r z y ń s k i  znalazł sukurs ze stro­
ny posia S e i f e r t h a ,  który zgłosił wniosek, 
aby u s t a w o d a w s t w u  ar a  j o w e mu  za­
strzeżono: a) cale ustawodawstwo rolnicze i 
leśne, łącznie z oanoszącemi się do nich czę­
ściami prawa cywilnego i Karnego; b) c a ł e  
u s t a w o d a w s t w o  o s z k o l n i c t w i e  Ja­
d o w e m  i ś r e d n i e m ,  o ile nie podlega ono 
kompetencji Rady państwa, oraz o s z k o ł a c h  
w y ż s z y c h ,  z w y j ą t k i e m  u n i w e r s y t e ­
t ó w;  c) przyzwolenie, jakotei prawo imeyaty- 
wy w s p r a w i e o r g a a i z a c y i c a ł e j  ad­
m i n i s t r a c y i  k r a j o w e j  i znajdujących się 
w kraju władz administracyjnych i s ą d o w y c h  
wraz z u r e g u l o w a n i e m  s t o s u n k ó w  j ę 
z y k o w y c n  przy właduicb krajowych i sądo 
wycb.

Wszystkie te wnioski mają na celu z n a ­
c z n e  r o z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i ,  które 
atoli — jak już tylokrotnie zaznaczyliśmy — 
mugłoby G a l i c y i  przynieść poważne korzyści 
tylko w razie, gdyby i ordynacja wyborcza do 
Sejmu oparta została na a z e r o k  ej  d e mo ­
k r a t y c z n e j  p o d s t a w i e .

W  dystnsyi przedstawiciele stronnictw nie­
mieckich, z wyjątkiem posła Tollingera, oświad­
czyli się stanowczo p r z e c i w k o  w s z e l k i m  
p r ó b o m  z m i a n y  n s t a w  z a s a d n i c z y c h  
Oo do powyższych wniosków- zastrzegli sobie 
porozumienie ze swojem i stronnictwami.

Prezydent gabinetu bar. B e c k  również prze­
mawiał przei wko z m i a n i e  k o n s t y t u c j i  
w o b e e n e j  c h wi l i .  Rząd zgodziłoy się je­
dynie na proponowane we wnioskach ustalenie 
pojęcia praw o k u l t u r z e  k r a j o w e j .  Gdy­

by zas mimo opozycyjnego stanowiska rządn 
próbowano dalej przeforsować zmianę ustaw za­
sadniczych — trzeuaby w tem upatrywać za­
mi ar  p r z e w l e c z e n . a  r e f o r m y  w y b o r ­
c ze j ,  a na taki zamiar r z ą d  s i ę  n i e  z g o ­
dzi .

Wnioski powyższe wobec tego więc bogdaj 
czy znajdą większość. — Następne posiedaeaie 
snbkomitetn odbędzie się we środę.

Z  K ola  polskiego.
Na wczorajszeia posiedzeniu K o ł a  po l s k i e -  

g o, jako pierwszem po wakacjach parlamen­
tarnych o więkBzym komplecie, prezes poseł 
A b r a h a m  i W . c z  poświęcii wspomnienie ś p. 
posłowi R o t t e r o w i ,  podnosząc jego pracowi­
tość i poczucie obowiązku, poczem Foło uczciło 
pamięć jego przez powstanie. Następnie powi­
tał prezes nowo wy oranego posła z mia^t Brody- 
Złuczów dra G o l i  a.

Sprawozdacie prezesa o sytuacji politycznej 
uznano za pouf ne .

W dalszym ciągu obrad poseł K o l i s c h e r  
domagał się szybkiego załatwienia kwestyi u 
państaowiema kolei północnej i to jeszcze prsea 
z a ł a t w i e n i e m  s p r a w y  r e f o r m y  wy­
b o r c z e j .

Poseł D o h o s z y ń s k i  wyraził życzenie, aby 
przj t e j  k w e s t y i  ni e  w s p o m i n a n o  o 
r e f o r m i e  w y b o r c z e j  i stawił następującą 
rezolucję: „Wzywamy prezybynm, aby n ż y ł o  
c a ł e g o  s w e g o  w p ł y w u ,  celem przeprowa­
dzenia nstawy o upaństwowieniu kolei pó>noe 
nej w czasie najbliższym, n a j p ó ź n i e j  przed 
k o ń c e m  p s ź d z i e m i k a "

Poseł G i ą b i ń s k i zgłosił rezolucję, wyra­
żającą życzenie, aby komisja kolejowa o b r a ­
d o w a ł a  r ó w n o c z e ś n i e  z k o m i s j ą  di a  
r e f o r m t  w y b o r c z e j .

Obie rezolucji powyższe przyjęto j e d n o ­
g ł o ś n i e ,  następnie zaś także rezoincyę posła 
W o j t y g i ,  żądającą, aby sprawa r e w i z j i  
k s i ą g  g r u n t o w y c h  inz » najbliższym cza­
sie weszła na p o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d  
I zby .

Wniosek posła W o j ty  g , aby prezes Koła 
interweniował u oapowiedniej wiadzy w sprawi i 
lepszej ochrony ludności galicyjskiej przed ban­
d y t y z m e m  z za granicy Królestwa, uchwalo­
no wrar z wnioskiem posła G ł a b i ń s k i e g o ,  
polecającym Komisji parlamentarnej, aby wogóie 
zastanowiła się nad tem, czy należy zająć za­
sadnicze stanowisko nobee wypadków w Kró­
lestwie i w Rosji Po przyjęciu dwóch innych 
wniosków w sprawie naftowej i kolei lokalnych 
przystąpiono do obrad nad p l n r a l n y m  ay- 
Sternem wyborczym,  które uznano  znów 
za p o n f n e .

Z prasy rosyjskiej.
'Broi Kowalrwakij o pogromie iiedloOkim. — Żale ki.

Meiioit i dkiegc — Varla.)

Znany działacz polityczny, głowę, stronnictwa 
„reform demokratycznych", prof Maksym Ko- 
w a l e w s k i j ,  zabrał głos w sprawie p o g r o ­
mu s i e d l e c k i e g o .  Pogiom ten, według nie­
go, przechodzi swą dzikością wszyi tko, cuegoś- 
my dotychczas byli świadkami „Rjecs" prse- 
prowadziła z powodu niego paralelę zu śre- 
dniemi wiekam.. Ale co do mnie. mówi Kowa- 
lewskij, nadarmo w hiBtoryi średnich udeków 
chcę znaleść fakt, że władza była niemym 
świadkiem gwałtów i zbrodni, popełnianych w 
jej imienin. Kiedy w r. 1348 i następnych roz- 
fanatysowana czerń germańska zaczęła mordo­
wać żydów, oskarżając ich o sprowadzenie mo­
rowego powietrza, cesarz rapież wystąpili w 
roli obrońców żydowskich. Nie bali się powie­
dzieć prawdy „Rabować złoto żydowskie, oto 
czego chcą oni" — mówił cesars Zygmunt w 
odezwie do w<ernepoddanycb powierzonego mu 
„Bogiem państwa". Papieże w oullach Lwuich 
powstrzymywali te fale zwierzęcej antirhrześci- 
jańskiej i .enawiści, * chyba nie jest to czy­
stym przypadkiem, że średniowiecznemu Rzy­
mowi pogromy żydowskie były całkiem niekna-

Teatr.
(„Barbarzyńey“ , sztuka w 4  zatash W Gorkiego )

Barbarzyńcy!
A zaceń te zatęchłe typy prowincji roayj- 

sciej, gdzie ułomności moralne rozrastają się 
potwornie w atmosferze małej mieściny, gdzie 
żaden wicher silny idei lab intelektualnych 
podniet nie odświeża gnijącego od wieków po­
wietrza, gdzie ezłowiek żyje tylko instynKtem 
z dnia na dzień jak zwierz i tylko instynkt 
zakreśla boleśnie pokurczony widnokrąg dzia­
łania jego życia — zatem to ow wstrętny ma­
niak, giowa miasteczka, Wasyli Iwanowicz. któ­
ry zatruwa sobie i drugim każdą łyżkę strawy 
przeraźliwą dawką urojonej wielkolci, odkąd 
kiedyś gdzieś gubernator — aż sam gnnerna- 
tort — podał mn pięć palców do uścisku — to 
ów z czystem sumieniem, bez wahania, ot tak 
z latury kraanący na lewo i na prawo. Archiy 
Fumicz, to ów wódką zzarty, pożądliwością stra­
wiony, zabity intellekt, doktor Maharow — i oby 
diy, rzucający aię na grosz jak głodna hyena 
aa trnpa, miasteczkowy żebrak, któryby oad&ł 
ciało córki za kwartę monopolówki, to wreszcie 
hazduszn* Pelagia Iwanowna, ■anltastająsa

awe życie tem, że potrafi każdego na śmierć 
zagadać — to oni wszyscy — barbarzyńcy!

Gorkij zna ich wyhornie, przejrzał ich natu­
ry na wylot, każdy odrneb ich bezwładnej du- 
azy pochwyci w krytycznej chwili i oświeci ja­
skrawo, bo wie, jak te małe dusze pełzają i 
wegetują — ale Gorkij ponad to wszystko uko­
chał ich, nkochał ich za to, że w łajdactwie, 
które popełnią, w śmieszności którą się okry­
wają, w namiętnościach, za któremi bez waha­
nia idą, w hipokryzji, czy nieuctwie, w podło­
ści, czy w oezwstydzie — są p r o ś c i  i nade- 
wsrystko s z c z e r z y .  Ukochał ich za to, że 6ą 
dziećmi natnry i idą bezwiednie za popędem 
swych instynktów i wyobrażeń.

Inteligencja rosyjska nazywa tych lodzi „bar­
barzyńcami" — ale nie on. Gorkij. Gorkij nie 
lnbi inteligencji rosyjskiej, nie Inbi ogółem kul­
tury i w skrytości serca nienawidzi ją. Może 
jej nie rozumie, może widzi ją tylko tak, jak 
ona się przedstawia zewnętrznie w oświeconych 
klasach rosyjskiego społeczeństwa, Ale przede- 
wszyslkiem nie roznmie kultury, nie wyczuwa 
jej tętna, bo nie zna lndzi tych, których zali­
cza do kulturalnych... Swojego barbarzyńcę zna 
do najtajniejszych drgnień jego dzikiej psy­
che — inteligenta poznał zewnętrznie — i dla­
tego jego inteligent jest płaski i maryone- 
tkowy

Dlatego też pizeciwstawienie w „Barbarzyń­
cach" tych dwóch światów tak różnych, wza­
jemne ich na siebie oddziaływanie i wyrasta­
jące skutkiem tego konflikty — są zwichnięte 
skutkiem Draku równowagi si* poteneyonalnyeh 
po jednej i po drugiej strome. Z jednej strony 
„barbarzyńcy" w ich całej jaskrawości, dsieei 
ziemi, pełne obłudy, kłamstwa, chciwości, bra- 
calstws. niepohamowanych L.czem instynktów, 
ale we wszystkiem, eo czynią, prostolinijni, nic 
cofający się, nie chorobliwie kapryśni i omdle­
wał ący — silni w dobrem, czy w złem. w zbro­
dni, czy w miłości.

Z drngiej strony inteligenci: krzykliwi rezo- 
nerzy, jak Łukm Stiepan, s.abin hne, tulipano­
we natury, jak Anna Fmdorówna, gotowe wy­
brać najpodlejszą sytuację w życiu dla braku 
siły woli, zamknięte w sobie, milczące, choć 
se-ce woła o swoie prawa, wytresowane i sza­
nujące się panny, jak Lidka Pawłówna, zakra­
wający na demagogów ideologowie, jak Jegor 
Piotrowicz, w gruncie rzeczy nieświadomi tego 
pozerzy, którzy mają zawsze na nstach równość 
i „chłopa", alo którzy w rzeczywistości niena­
widzą „barbarzyńców" za jaskrawość ich czy­
nów. Wszyscy oni są w rysnnkn chwiejni, po­
zbawieni głębszych cieni i mocniejszych świa­
teł w psychologicznym wyrazie, stąd mało cie­
kawi.

Poza tem technika i świadomość Gorkiego 
nie stoją na takiej wysokości, aby mógł budo­
wać rozważnie. „Na dnie" obeszło się bez tech 
niki i bez tej świadomości, bo była to opowieść 
jednolita o em, co pisarz poznał nawskróś. 
Tam każdy wyraz i czyn był silny, świeży i 
prze- to zajmujący — tam temat sam przez się 
interesował od pierwszej do ostatniej chwili 

W „Barbarzyńcach" asm temat nie może jnż 
interesować, bo jege wartość i li a zależna jest 
nie od jego treści, lec* przedewszrstkiem od 
jego przeprowadzenia. „Na dnie" było pieśnią, 
wygraną przez pastucha bez żadnych głębszych 
intencyj, — „Barbarzyńcy" to jnż projekt na 
uwerturę, a tem samem konieczność architekto­
nicznej budowy, znajomości harmonii i kontra­
punktu dramatycznego. Tego nie stało Gorkie­
mu i dlatego iego oBtatnia sztnka nie oddzia 
ływa jednolicie. To obojętnym akcie I, po sła­
bym akcie II i przykrym III, dopiero w akcie 
IY błysnął wielki talent, Gorkiego w tem, 
czem on jest właśnie silny, w malowaniu bez­
pośrednich, gwałtownych odruchów owycb natur 
brrbarzj ńskieb, do głębi poruszonych

Trzeba przyznać, że a r t y ś c i  ki akowscy 
prawie bez wyjątku weszli w swoje role i stwo­
rzyli cały szereg zajmniących krei cyj.

Panowie Mielewski i Sobiesław, Węgrzyn M. 
i fctąpowski stworzyli piękne postacie, pełne

reainej prawdy i suy charakterystycznej. — 
P. Jednowski jako Makarów jest przepyszny 
Wybornie również grali panowie Szymborski, 
Zelwerowicz, Mierczyński i Stan.sławrki. Łn- 
kin ytiepan odtworzony przez p. Węgrzjrna J. 
zaslngrje na pochwałę. — Dobrym był p, Po 
chaiskl

Panie Arkawinówna i Balińska bardzo szla­
chetnie grały swoje rolo. Również bez zarzutu 
wywiązały się ze swego zadania panie: Słubi- 
cka, Czechowska i Jan.czówn&. Par Wolska 
jako Tatiena Mikołajewna miała wiele prosto 
ty i słodyczy.

Kreacja Nadzieżdy Poliaarpownej, stworzona 
prze* panią Wysocsą była gedaliu,. Scena koń­
cowa akta IV zagrana została przez znakomitą 
artystkę z wstrząsająca moca tragizmu. Trzeba 
mieć w swym talencie nlhrzymią game środków 
artystycznych, aby w kilkunastu słowach a po- 
zatem niemą grą wypowiedzieć ten bezmiar 
rozpaczy, który wstrząsnął prostą natura Na- 
diezdy — i to tak, jak to potrafiłi zrobić p. 
Wysocka.

Teatr był wysprzedr.ny

Dr ladsut* Kon—yńsm
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ne Papie* po wyborze swoim przyimował de- 
putacye z żydowskiego „ghetto", brał biblię 
z rąk rabina i głośno oświadczał, ża wyznaw­
ców zakonu mojżeszo^ego, zawierającego w so 
bie prawdę, ale nie całą, ©toczy swoją opieką 
i obroną.

„Tymczasem nie przypominam sobie (pisze da- 
lej prof. K ), ażeby nasz najświętszy synod 
wzywał kiedy prawosławnych pogromicieli do 
czynów, więcej zgodnych z nauką Chrystusa, 
Prawda, że z ust -osyjskich duchownych, ojca 
Afanasjewa i ojca Ogoziewa, zdarzało mi się 
słyszeć serdeczne i gorące przemówienia w 0- 
bronie żydów. Duma państwowa była muże 
zdziwiona ich prawdziwie chrześciańRkiemi mo­
wami, Ale gazety donoszą, ze obaj ci pasterze 
zostali przez synod pozbawieni godności sianu 
dnchownego. Wśród rozdzierającej nas wojny 
domowej nie słyszę wezwania do obywatelskiej 
zgody ze strony tych, w czyich rękach znaj 
duje się miecz duchowy".

— Wybitny niegdyś głos „obrońcy tronu", 
kniazia Meszczerskiego, jest coraz słabszy, Jego 
„Grażdanin" nie zwraca już nwagi — i on sam 
zresztą me może się połapać w nowych stosun­
kach. Cznsem więc liberalizaje, czasem znów 
przypomina sobie, ze w „sile władzy zbawie­
nie Bosy. Byczący niegdyś lew pisze dzis zale 
jeremiaszowe. Ale co go najwięcej smuci, to 
niezgodc wśród prawicy, „Wciąż powstają no­
we grupki konserwami stów, nazywające się no- 
wemi stronnictwami. Ale te partye gorzej nie­
nawidzą siebie, niż' wspólnego wroga Kosy 1 i 
cara — rewolucjonistów. Pod rozmaitem. na­
zwami biactw, związków, partyj — wszystkie 
one niby to gotowe do walki za cerkiew, cara, 
za naród rosyjski — a jednak nie idą rasem, 
a idą tylko do walki między sobą. cerkwi Bo- 
syi, carowi dając tylko słowa, mówki, artyku­
liki, śpiewanie hymnn, okrzyki anathemy, wier- 
uopoddańcze adresy Tak postępując, wpływają 
tylko na powodzenie i rewolucjonistów i kale 
tów i powiększają niebezpieczeństwo upadku 
Rosyi". Łączcie sięl ratujcie Bosyęl — woła b. 
przyjaciel Mura wie wa-wieszatiela, a odezwy te 
pisze —  z zagranicy.

— Kapitan Syrtlanow. obrońca z urzędu Ko- 
noplannikównej, otrzymał nominację na pomo­
cnica prokuratora sądu wojennego w Kijowie, 
ile podziękował za tę posaaę i wniósł prośbę 
do Izby adwokackiej o zapisanie go na listę 
adwokatów przysięgłych.

— Mowa Konoplanników nej przed sądom roz­
chodzi się w hekiografowjnych odpisach. Z te­
go powodu aresztowano k:>kn ze służby sądo­
wej, podejrzj wnjąc ich o odpis tej mowy z a- 
ktow sądowych.

— Bzeczy wisty radca stanu Ławrow, były 
wicegubernator w różnych gnberniach, stanął 
przed sądem, oskarżony o wydanie proklamacji: 
„Bić żydów 1“

— „Wierne" wojska w Kruiisztadzie otrzy­
mają nagrodę ża trudy w ilości 74000 rs

— Najświętszy Syrod zniósł naukę katechi­
zmu prawosławnego w szkołach parafialnych, 
obowiązkową dotychczas i dla uczniów wyznań 
nieprawi sławnych.

— „Żyźń Kryma" przytacza dokument cha­
rakteryzujący szpiegów oddziału „ochronnego". 
Jestto kartka potwierdzająca osobę i określają­
ca pełnomocnictwa takiego dżentelmena. Od­
dział ochrony poleca wszystkim urzędom poli­
cyjnym, ażeby na żądanie właściciela kartki 
natychmiast były aresztowane wskazane przez 
niego osoby — g d y b y  j e d n a k  sam wł a ­
ś c i c i e l  k a r t k i  k o g o  o g r a b i ł ,  należy je­
go natychmiast aresztować i donieść o tern na- 
czalstwu. Takie indywidua maje w swych rę 
kach wolność obywateli. Na podstawie ich wska­
zówek sebastopolski zarząd żandarmeryi ułożył 
listę proskrypcyjną, obejmującą 160 nazwisk 
^  iem z proskrybowanych otrzymało już roz­
kaz opuszczeni 1 miasta i pow atn. bez podania 
jakichkolwiek motywów.

— Bsnnenkampf opuścił przed 10 dniami Pe 
tersbnrg w celo powrotu na daleki Wschód, ale 
zatrzymał się w Moskwie w nadziei otrzymania 
innego przeznaczenia, był bowiem zamiar wy 
słania go do Warszawy. Nie otrzymując jedna* 
żaanej w.aaomosci. wyjechał we środę z Mo­
skwy koleją Kurską ku Syberyi.

— „Nowoje Wremia" na dwu szpaltach opi­
suje pogrzeb Trepowa. „Strana" raiomiast daje 
tylko taką notatkę: „19 września w peterhof- 
skim soborze św. apostołów Piotra i Pawła po­
chowano zwłoki komendanta pałacowego D. F. 
Trepowa. Pode sa pogrzebu dokonano w pobli­
ża soborn kilka aresztowań".

brzwszy nleeo gotówki, torbę myśliwską 1 warto­
ściową atrzelbę, ani kil oea śladu. Następnego dnia 
dosilo do wiadomości policyl, że skradslon^ atrael- 
bę usiłowaao sprzedać w sąsiedniej wsi Grójcu. 
Wtedy inspektor policji wysiał na posinklwama 
jeanego ■ najspryt niejszycb polieyantów, Francisaka 
Z y g m u n t a ,  który w towarzystwie żandarma wy- 
śledalł i uwięził w ponledaiałek, w stodole we wsi 
Zaoorio obok Oświęclms, ob n  r a e a l m i e s a k ó w ,  
ktoray taras potem p r s y a i a l l  s i ę  do mo r ­
d e r s t w a ,  d o k o n a n e g o  na p o l i c j a n c i e  
D i e t r l e h n  w B i a ł e j .

Grasowali oni sresstą już od dłużssego esasn w 
okolicy i s t r z e l a l i  z r e w o l w e r ó w  do ż a n ­
d a r m ó w  w T r i e b l n i  i w Z a t o r i e .  Nasy- 
wają się: Jędrioj K u r e k  i Jóse* B a l e d s i c  vel 
W y w i a ł .  Korek ma lat 23 1 jest rodem a Osie- 
ka obok Oświęoima. Dsledalc vel Wywiał wieku 
lat 25, jest rodem se Zakrsówka pod Krakowem. 
W  obwili aresztowania u s i ł o w a ł  K n r e k  strae- 
l i ć  ■ r e w o l w e r u  do p o l i c j a n t a  Zy g mun­
ta,  ten jednakże sręcsnym rncliem nb es wł adal i  
sasiiar sorodnlaria i pray pomocy żandarma aato- 
żyi mu na ręce kajdanki. K u r e k  ma ranę na 
głowie od ciosa, udanego mn szabą prsea poli­
cjanta Dietricha w Białej i jnż był tutaj rai u 
więiiony sa kradslez aegarka I odstawiony do sądn 
karnego, skąd uciekł i srikl potem bea śladu.

Pray zbrodniarzach ualealono trochę pruskich 
pieuięjsy 1 pleosątkę gminną „Ursąd gminny Pod 
olsz,," (pod Wadowicami). Korek i Diledaie aeana- 
II, że po dokonaniu morderstwa w Białej schronili 
się do lasów pod Kętami, następnie praybyll do 
Oftwlęcma, gdiie, jak już nadmieniłem, dokonali w 
sobotę w drogneryl Komana Maysla kradsleży i  
włamaniem się, która tak niefortunnie dla nich się 
skończyła.

Po odfotr gratowania obu sbrodniariy wydaao ioL 
sądowi karnemu. Prawdopodobnie mają oal aa su­
mienia cały iiereg aialogicanych zbrodni, co wsaak 
że wykryje dopiero śledstwe i lądowe.

—  Robiliśmy kiepskie iateresy —  konciył Ku­
rek swoje lesnanla i  beacselnością sawodowego 
sbrodniarsa. —  W  kssach wsiędsie pustki, dla kil 
ku marnych gntdenón nie wartr nawet było tak 
ciężko pracować!

M a k ó w  25 września.

Uwięzienie bandytów.
Wczoraj udało Się rzeczywiście policji r  

Oświęcimie — jak już wczoraj donieśliśmy — 
u w i ę z i ć  o b y d w u  b a n d y t ó w ,  Którzy w 
piątek w Białej wystrzałami z rewolwerów po­
zbawili życia policjanta Dietricha i włościani­
na Hojdysa. Korespondent nasz z Oświęcima 
podaje zupełnie dokłsdne szczegóły, dotyczące 
osób uwięzionych zbrodniarzy. Pokazuje się. że 
o b a j  p o c h o d z ą  z G a l i c y  i, a nie z Kró­
lestwa, jak powszechnie przypuszczano, przy- 
czem wysnuwano daleko sięgające wnioski o 
pi zrzucaniu się bandytyzmu z Królestwa na 
terytoryum galicyjskie. Ujęci zbredniarzb są to 
notoryczni, sądom karnym dobrze jnż znani, 
w ł a m y w a c z e  i z ł o d z i e j e  Bardzo być mo­
że, że w kunszcie swoim zaczęli się obecnie 
wzorować na bandytyzmie, grasującym w Kró­
lestwie, i zaopatrzywszy się w rewolwery, ze 
zbrodniczą rezygnacją strzelali do ścigających 
ich osób. Na wszelki sposób njęcie obu zbro­
dniarzy przyczyni się znacznie do uspokojenia 
zdenerwowanej ostatniemi wypadkami Kradzieży 
w Krakowie i morderstwa w Białej opinii pu­
blicznej

0 aresztowaniu morderców Dietricha i Hoj­
dysa otrzymujemy od naszego korespondenta 
następujące informacje.

Oświęcim, 24 września.
(Koresp. „N. Reformy" )

Wskutek listów gończych po dekonanem w ze- 
■sfjra tygodnia mord-rstwie w Białej, wdrożone ao- 
stały przez intejiaą policję poszukiwani* tem gor 
liwsae, że w aocy a a o b u t y  na  n l e d a i e l ę  
(wypadek namordowania Dietricha aasiedł w BUłej 
w piątek) miasto nasae Dy to również widownią 
ś m i a ł e j  k r a d a i e ż y  a w ł a m a n i e m ,  doko­
nanej tutaj w Rynku w drogaeryl Romana Mayalc, 
taż obok polierl. Mianowicie nieznani sprawcy wła­
mali się owej nccy do wspomnianego lokalu, a sa-

Ceny mięsa a komisya droźyźnlana. Pod prze-
wodmetwem presyaenta dra Leo odbyło się wcaoraj 
wlecaór poiiedaenie komisji drużyźniauej. O droży- 
źuh mięsa referował radca maglstratn dr Zawada- 
kl, który przedstawił, że na 58 neźników krakow­
skich, tylko piętnastu, którsy spraedają mięso a 
najlepiaegc gatnnku wołów, ceny mięsa od 15 b. 
podnieśli. Magistrat praeprowadalł a tymi 15 n o ­
śnikami rokowania i skłonił ich do pewneco sniże 
ula cen, co ma nastąpić 26 b m Magistrat posta­
nowił następnie prseprowadsić ułatwienia w uglę- 
dalaach 1 aprsedaży mięsa, wprowadzanego do Kra­
kowa; wysnaosyć oboa placn Jabłonowskich i Wie 
lopola także miejsce Bpraedaży na Bynku klepar- 
sklm; dopilnować, aby od 7 do 9 rano raeśaicy 
straganowi nie spraedawali ulęsa w wlęksayeh ilo 
ściacb, jak po 6 kl g , a to w tym cela, aby inni 
rseaaioy 1 restanratony tego mięsa al t wykupy­
wali.

Komisya uchwaliła weswać magistrat, a) aoy 
celem lnłormacyl publiczności o źródłach tańsaego 
mię a i aaostraenla konkurencji międsy neźnikami 
ogłaszał w miarę potraoDy, którsy raeśaicy, w któ 
rych sklepach 1 jatkach i po jaaiej cenie mięso 
wołowe spraedsją; b) sby ponowił petycję, wnie­
sioną w roku zeszłym do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, o dopuszczenie na raeż do Krakowa 
bydła ■ Królestwa Polskiego, względnie o nraądae 
nie raeśnl granlcanej, c) aby wniósł petyoyę do 
raądn o poswolenie na dowós mięsa zamorskiego 
do wlękssych miast austryackich na esaa drożysay 
mięsa; d) sastanowił się nad środkami, amleraają 
cemi do roawojn hodowli królików.

W  końca asnała kom.jya w nasada!9 potraebę 
otwarcia miejskiego biura pośrednictwa apraedazy- 
bydła i mięsa i poleciła magistratowi, aby prat 
prowadnll w tej sprawie stodya 1 wnlosM jaknaj- 
spiesamej praedłożył.

W sprawie drożyzny w Krakowie odbyło się
w nledaielę w Tow. „E enterya" aebranie całon- 
ków i gości. Referent p Tadensa T a b a c a y ń s k l  
omówił nienaturalny wirmt een mles ikań i mięsa 
w ostatnich czas ich. Jako praycaynę podwyżssenia 
caynsaów wskaaał napływ emlgracyl a Królestwa 
w więksaej części ludzi zamożnych, podwyższenie 
podatku domowo-cayaaaowego, rewersy demolacyjne, 
nlenoawaJaJąee się roasaersać miastot dalej sanie- 
dbaną praea Radę miasta sprawę budowy domów 
robotnicaycb itd. Drożyźuie mięsa winien jest w 
pierwszym rsędaie raąd, a następnie lokalne ato- 
snnki aafejakle. Nibsłychane wprost targi rzeźni- 
ków a magistratem, który ma prawo kontroli i re­
gulacji cen, dają wiele do myślenia. Równoczesne 
prawie samknlęcie akcjzy miejskiej dla tańsaego 
mięsa a okolicy i to włatnle w chwili, gdy dbają' 
ca o dobro obywateli gmina powinna otworzyć 
wszystkie rogatki, aby złamać praea konkurencję 
opór raeśaikćw, daje poaór wypłaty jakichś weksli 
honorowych a czasów wyborów. Gała Dowiem akeya 
obronna przeeiw wysyskowi 1eat w ręku Rady miej­
skiej, która może w przeciągu 48 godatn złamać 
opór raeźników praea otwarcie akcyzy i praea o- 
twarcie jatek miejskich, a wreszcie, gdyby to nie 
wystarczało, praea ścisłą 1 ostrą kontrolą sanitarną, 
która pray daialbjsaym stanie rseosy doprowadziła­
by do zamknięcia połowy jatek. Cena towaru poso 
siała ta sama I rseśnloj nie mają żadnej przyesy- 
ny do podwyżki. Oni jednak nie mają pojęcia o 
organiaaoyi i całą csęóć baadlową oddali w ręce 
pośredników, którsy nar* Mają wielkie pleniąaae, a 
których aysk spada ciężarem na konsumenta w po­
staci podwyższonej ceny mięsa. Ten stan doprowa­
dza np. do taklcb aiwolągów, że wół galicyjski 
drożsay jeat w Krakowie, niż w Berlinie. Środ­
kiem zaradczym przeciw tej niesłychanej drożyżnle 
będzie energiczna akcya w oeln pobudzenia Rady 
■niejakiej do obrosy obywateli przed WTryakiem i 
w celj  zakładania zwiąsków współdzielonych i wy­
twórczych.

Po referacie wjwiąikła się obszerna dysknsya, 
w której zabierali głos pp. Eesslowa. Ostrowski, 
Lubiński, Kuramann, TnrowaM, Stącaek, Ligęza 1 
inni. Ostatecznie postanowiono na wniosek p. Mi­
chałki polecić narządowi towarzystwa prayiącayć aię 
de akoyi, celem zwołania w i e l k i e g o  a g r o ma -  
d z e n 1 a ko u s n m e n t ó w I o s t r b g o  b o j k o t u  
p r z e m y s ł u  r z e ź n i c z e g o  na c z a s  p o d ­
w y ż k i  c e ny .

Zjazd prawników polskich. W  ciągu oBtatiioh 
kilku dni złożyło we filii Banku krajowego wkład­

kę na rseoz ij&zdn 57 osób, w llśoie tej przeważa 
GaPeya, ziemie pod zzDorem rouyjskim zgłosiły tym 
razem 7 członków (między Innymi Roman Dmow 
aki, J 4. Sursyoki, dyr. „Saturna" w Łodii, Wł. 
Żnaowski, dyr. Towarzystwa uDtaplecaon „Roasya" 
w PełersDnrgn, M Ginaberg, dyr. Towarzystwa 
akcyjnego „Zawiercie" w Zawierciu, adw. Mikullń- 
aki a Zawiercia). Również Wielkopolska lieaalej niż 
w popraedniej liście jest reprezentowany (poseł Miel- 
żyiiski, mee. Woliński a Poznania, mec. Bartecki 
a Nowego Tomyśla, meo. Zborowski a Berlina, re­
daktor „Dziennika BerPńaklego" Rosę. dr Jullnsa 
Traeińakl a Ostrowa i t. 1 ). Między uezestnlkaml 
wymienić na>eży: dra Bilińskiego, prea. Hammera, 
pp. Stebelskiego, Lukaiaewikiego, Seidla, Mendela- 
Dnrga, licznych radców aądn wyżnzego, dyrektora 
Towarayitwa nbezpieeaeń Paczkowskiego, dyrektora 
policji Flatnna, dyrektora poczty Bilińskiego, sze­
reg najwybitniejszych adwokatów galloyjtkioh 1 no- 
taryusióz., publicystów: dra Zofię Daaayńską-Goliń- 
■ką, dra Caro, dra Balioklego, postów Reya, Baj- 
nowikiego 1 Małachowskiego.

Komitet, te wsględa na spodziewany bardao liczny 
zjazd osób a poza Krakowa, awraca się do pp. wła- 
śoicieli botell, penayonatów, pokoi nmeblowanyeh 
1 t. p. a prośbą o nadsyłanie do biura komitetu 
(Biskupia 9) agic »eń  ile ubikacy] (łóżek) stawiają 
do dytpoayoyi 1 po jakiej cenie. Komitet występuje 
tn w roli pośrednika, nie biorąc a natury raecay 
żadnej finansowej gwarancji. Ponieważ podaż ta 

oże okazać aię nie wystarczającą, apeluje komitet 
nadto do znanej gościnności mieiakańeów Krakowa 
i proal o kgłasaanle także mleiskań pn watnjcr dla 
oiób, które, nie analaatiay pomleszoaenia, mogłyby 
poaoatać bea daoho nad głową. Oaoby te agłasaać 
■lę będą do właścicieli mieszkań a odpowiednią le­
gitymacją, wykładającą jakiekolwiek nadużycie.

W sprawie restaurioyl w starym teatrze.
P Warchałowsk1 pros1 aas o atwierdaenie, że ar­
tyści, którzy wykoaali dekoracje i całe uraądaenle, 
pracowali zupełnie samodzielnie i każdy w awojem 
Imienin, WBkntok esego cała odpowledilslność aa 
artystyczny wynik pracy i cała jogo ^assłoga nale­
żą do tloh, on aaś objął admiaiatracyjną itronę 
całego przedsiębiorstwa i wspólaii z artyatami do­
zorował wykonania robót praea rękodaielników.

Deszoz ze śniegiem padał dzisiaj w Krakowie 
praea chwilę popołudniu o ggdz. 3. Zimno doku­
czliwe panuje już od dwóeb dni, tak, t > mamy wra­
żenie późnej jeiieni.

2 teatru miejskiego. Najbliżrsą nowością tea­
tru będaie komedya w 4 aktach Bernarda Sbawa 
p. t.: „Ojciec marnotrawny". Komedya ta piaaną 
jeat w epoce wssechaironnego rozwoju talentu i 
doświadczenia teatralnego Shawa, i daje wiązowi 
rodaaj arcyoryglaalnej aatyry, zaczerpniętej ae ato- 
auaków angielskich, ale dających się przenieść —  
jak sawBie to bywa w jego komedyach —  na psy­
chologię każdego społeczeństwa i każdej jednostki. 
Pierwotny tytuł sztuki bram' „Nie można, nigdy 
wiedsieć" (You never cantell).

Z tzatru ludowego. We oawartek 27 b. ■ . ode­
graną zostanie po rai pierwizy sal oka lukowa Fr 
Domnlka p. t. „Na Graegórakash", grana we Lwo­
wie praeano 40 raay ■ raędu pod tyt. „Na Łycza­
kowie". Treść aatuki przedstawia obraa stosunków 
podmiejskich. Postaclb wiernie scharakteryzowane 
praea autora, malujące w twaray swoją prostotę a 
aaraaem poczucie awego honoru; parę pięknych 
śpiewów, osnutych na motywach ludowych Lompo- 
aycyi anaacgo tychże priedstawldela M. Świerayń- 
sklego, składa się na całość oryginalnego ntworn 
jakim jest „Na Graegórakzeb".

CayT<łO aadość licany* żądanlou ) ablicaaoścl 
dyrekcja teatrn ludowego począwszy od 1 paśdiier 
nika b. r. roapocaynać będzie przedstawienia pnn- 
kinalnle o goda 71/* wlecaorem; również dyrekcja 
pertraktuje a jedną a firm tutejsayen celem zapr* 
wadzenia ograewanla lokaln ieatrn Indowego.

Z ta li sądowej. Rozpoczęta wcaoraj pried są- 
dem prsyslęgłycb rozprawa przeciw Lszarowl Hoch 
banmowl, reeti Singerowi, saeucoi ■ a Cbraanowa, 
Rubinowi Bergerowi, kupcowi a Cbraanowa, oraz 
Fajgli Bergerowej, handlarce owoców w Cbrzano 
wie, tocay się w dniu daisiejsuym w dalBiym clą 
go. Trybunał przystąpił do prsesłnchania świadków, 
po więlrssej części kupców Lytomskloh, pcsakodO' 
wauych praea obwinionych. Zeznania świadków są 
przeważnie nleknraystne d.a oskarżonych. Posako 
iłowani udowadniają winę obwinionych, którzy mł 
mo svej niewypłacalności aaciąga'1 większe t u b o  

wiąaania, zamawiając na kredyt u nich towary. 
Świadkowie aeznaią praoważaie po niemiecku, mi 
mo, że rozumieją po polskn. Z powodu wielkiej ilo­
ści świadków rozpraw# przeciągnie Bię do wie

sklej 1 wiceburmistrz miaata Uracu interesuje aię 
widocznie sprawami autonomii m‘ ‘jakiej, wypytywał 
ilę p. Kaula o stan personalny i stoiunkl służbowe 
uraędnlków maglatratu oaerniowleoklego, a gdy ten 
żalił się na prseoiążenle urzędników a powodu wy­
konywania spraw poruosonego zakresu daiałaaia, 
wymknęła aię a uat ministra następująca charakte­
rystyczna uwaga „Tak to pańatwo sobie postępuje, 
spycha ae sieDie waa/atko na barki gmin "

Z kraju.

esora.
Z podgórstiej kroniki policyjnej. Wenoraj oko

ło goda. 1 popołudniu zdarzył się w Podgórsn nie 
sscsęśliwy wypadek. Zajęty aaejmowaaiem wielkiego 
izyldu sad Brlcpem Jeruchima ^oragolda pray ul. 

Lwowakłej pod 1. 14 stróż tej kamienicy, Fraaoi- 
saeK Rsechicaek, stracił p«Y  te pracy równowagę 
1 spadł a wysokości pierwssego piętra a arabie na 
brak, dozna.ąo ciężkich obrażeń wewnętrau»ch, a 
naato ałamanta kilka żeber. Rzecnacekc wl ndsielił 
pierwszej pomocy tutejszy lem.*! dr Pisek, poca* 
saweswane pogotowie ratunkowe przewijało illnlt 
kontuiTonowaneRO do szpitala im. św, Łasarsa 
w Krakowie.

Wczoraj ar* nitowała polloya aiejakiego Stanisła­
wa Budka, aamlesakałego pray ul. Wiśłnej pod 1. 9 
w Podgorsn. Budek, wioaąo oegłę, zabrał na wóa 
robotnika oeglarezlego U Estery Haterowej w Pod 
górau Michała Gołąba, dobrze podcitego. Gołąb wy 
padł pod czai jasdy a woau pod koła. które prze­
lały po oim, sadtjąc mn kilka dość poważnych ran 
Budek, zobaczywszy to, podciął konie, chcąeyob go 
aaś satraymać przechodzących Ludwika Sclboia 
1 Alekaand'a Halperna pobił dotkliwie batem. Ran­
nego odwieziono do domu, niefortunnym aaś woźni­
cą zaopiekowała alę polloya.

W  sprawie kradaieży książek na sskodę uczniów 
gimnaayalnyoh, popełnionych praea 15 letniego Jó 
aefa Bltaonla, wychodzą #a jaw eoras to nowe 
szczegóły, świadczące o tem, że Blsaoń już od dłnż 
saego c-tteu aajn wał się wyłudzaniem książek 
szkolnych od niedoświadczonych chłopców, operował 
znś nietylko w Pidgórau, alt także w Krakowie, 
na co wi Kasują ciągłe sgłasisnia się w podgórskiej 
ikiposytnrse policji poBskodowanych. Biasonla ode 
słano do aresztów podgórskiego aądu powirtowego, 
przed którym będaie on odpowiadał aa swe mani 
pulacye.

Wypadł Z roli. Czytamy w csernłowieckiej „Ga 
zecie Poiskiej": Jeden a piayjaclół naszego pisma 
donosi nam, iż był świadkiem charakterystycznego 
a aaraaem zabawnego episodn na raucie, danym 
w ubiegłą niedzielę na cześć mlnlotra Derschatty 
przez Radę mii ita Gzerniowieo Rseca ię tak miała: 
Ministrowi międsy innymi, praedstawiony został 
sekretarz preaydyalny maglatratu p. Kaul. Dr Der 
sebatta, który, jako długoletni osłonę1* Rady miej-

Tarnów, 23 września Sto rarayaseuie szewców 
tarnowskich postanowiło pójść śladami swy.h kole­
gów krakuuBkloh. Odbyło więc dnia 15 bm. posie­
dzenie, na którem non waliło p o d n i e ś ć  o e n y o -  
b u wi a .  Z roaleoionyoh dopiero dalilaj plakatów 
iowiedaSell się adnmleni mieszkańcy Taruuwa, że 
cena nowego obnwla jakoteż reparaoyj z dniem dsi- 
Biejssym będaie wyno8'ła .^0 prc., a więc o 5 pro. 
więcej jak w Krakowie. Do wielkomiejskiej wprost 
drożyzny mieaakań, mięta, wiktuałów 1 węgli przy­
bywa niebywała wprost drożyzna obawia Ciyż apo- 
łeeseństwo, wysyakiwane na każdy m niemal kroku, 
nie snajdsie środków obrony?

Walka wyborcza o kahał, a powodu sbliżaiąoych 
aię wyborów, rospooaęłs aię na dobre. Postępowa 
psrtya roaleplła plakaty, w których skrytykowaw­
szy obeone rządy kahalne, aaleclta swoich kandy­
datów Opocyoya aarsuca dotychczasowej klice ka- 
Lalnej, iz ta, pomimo aaacanyoh uoehoeów ro sanyeh, 
bo wynosiącysh 100.000 koron, aapraepaśclła cko- 
uomlcanie interesa gminy Długi gminy wynosaą 
100.000 koron, a łazienki, wybudowane nieanwno 
kosztem 200.000 koron, są prawie nie do użycia. 
Że dotyahotaiowa klika kahalna będaie alę bronić 
rozpaczliwie, to nie slega najmniejszej wątpllwośol. 
Dowodem tego, choćby liata wyborcza, która w 
chwili wyłożenia liczyła 120 wyborców, a końcem 
aaś ubiegłego tygodnia 450; n<kt jednak a oposyeyi 
dowiedzieć się nie może, jaoj wyborcy w ostatniej 
chwili na listę wpisani aostall, bo preai i kanału 
pokaaać jej podonno ni* chce. Opozycja żywi oba­
wę, że kilka kahalna, ohcąo ratować mandaty, uzu­
pełni prawdopodobnie Metę w ostatniej chwili. —  
Wybory do kahału odbędą aię 24 bm.

Dnia 22 bm. pp. Nynkowacy, cal :__jwI stowa- 
rayiaenia „Barnoporne" dali w sali Sokoła przed­
stawienie na dochód ofiar rewolucji w Królesrwle 
Polakiem i oaraoie. Na przedstawienie słozyły się 
monologi i deklsmacye. W Towarzystwie „Eloute- 
rya" odbył się odczyt p. Jana Kozłowskiego p. t.

Sen 1 marzenia senne". Po odcsycie amntoray na 
małej soence towarzystwa odegrali komedyjkę Ma­
dejskiego p. t. „Sto tysięcy".

Ażeby wytępić osławione „cha*Jdery“ ir Herman 
Ban, naucsyoiel re.igli mojżeczowej w średnich za­
kładach w Tarnowie, zwołał wiec rodsisów, który 

lał powziąć uchwałę co do aałożenia aiKoly he­
brajskiej w nasiem mieście. Wlec tun odbył się 
przed kilku dniami. Dr Ban przedstawił korsyśei 
a aałożenia zzKoły hebrajskiej, w której mluiy 
żydek w dwóch godzinach zrobi to, czego nie srobi 
w obaj di rsr praea dsień cały. Ostatecznie seoranl 
w liozDle stu kilkudziesięciu zgoda111 się la  otwar­
cie i.jkoły. Ponieważ do aakoły sgłoaiło alę już 
uczniów około 5 0 , przeto sskota soit&nle otwartą 
w najbliższych lalach O waroie sikoły hebrajskiej 
w naaaem mieście dowodsl ramożenia się ayonismu.

Nowy Sąoz, 23 wraemla. W  nl dzielę 23 b. m. 
odbyło się w sali Csytelnl mieszczańskie] i g r o -  
m a d s e n i e  r o d z i c i e l s k i e ,  awoiane celem o- 
mówienia spraw ukoln.yeh a mianowicie p r z e p e ł ­
n i e n i a  w t u t e j a a e m  g i m n a a y u m .  Zgroma­
dzeniu przewodn'ezył obywatel p. Kumor. W  dy- 
skusyi aabierall głos. dr Dudalński, dr Flis Inspek­
tor sakolny Leon Barbaoki, dr Płochookl, robotnik 
kolejowy Bielnt, k». Nowicki, profesor Weimer i t, 
d. Zgromadzenie uchwaliło weawanie, aż*by od dru 
giego półroosa utwornono filię gimnaayum. Opróoa 
tego poruszono kwestyę szkół ludowych, kaiążek dla 
biednych uczniów 1 t. d

Nowozałożone towarzystwa nauczycieli ludowy uh 
ursąaaiło w sobotę ubiegłą odeayt o najnowszym 
kierunku w ryaunkach. Odeayt wygłosił p. Stani­
sław Brosaklewica. naucaydel wydslałowy, preies 
towaraystwa. Bardao licany ndalał nancayclelatwa 
świaaoay nzjljplcj o tem, że założenie stowarzysze­
nia było potrsebnem i że nanoaycielstwo pragnie 
się I stałdć.

Praed dwoma laty aaprojektował burmlstra p. Wł. 
Barbaoki, ażeby wybudować ogólny dom dla ubo­
gich, gdsleby znaleźli pomieszczenie lietylko swoi, 
ale także prseohodni. Ponieważ jednak roapoeayna 
no budowę nowej szkoły i praea nawał roboty mo­
gliby się robotaluy dtożyć, sanlecbano tego projtktu. 
Dalś atol* szkoła wykońcsonr, pra pomi amy więo 
p. burmistrzowi, że możnaby teras praea simę wy 
gotować plany na budowę ogólnego domu dla bie­
dnych i a wioaną rosoocząć budorę.

Po powoda! na Wó'kaoh pojawił aię tyfac brau 
sany.

O reformę* syyborozą. W  Rsocbowie (Mielec) 
odbyło aię praed kilku dniami sgromadsenle pray 
udsiale 100 wtośelaa a 3 gmin okolicznych, zwo­
łano praea poiła Krnmpę. —  Po dlutsaej dyakuayi 
uchwalono reaolucyę w sprawie 4-prayadotnikowe 
go prawa głosowania. Uchwalono wnieść energiczne 
przedstawienie do Rsdy państwa p r a e e l w  p l u  
r a l n o ś o t  prawa wyboresego I prseoiw wniosko­
wi posła Stariyńsciego o iwlęKsaenir miejsc wy­
boru do minimum 1 500 dnia 

0  eksplozyi gazu w Stanisławowie (telegram 
zamtościliśmj wcaoraj) nadohodaą bliższe szczegóły: 
Jak się zdaje, gaa mnaiał jnż od dtaższeno c ia n  
uohodaić a rury rosprowadsająeej go po całym bu­
dynku Sokoła i gromada! f elę pod sklepieniem pi­
wnicznym W ikrtek braki praewlewu, aebrała aię 
go tak znacana Ilość, że aa zbliżeniem się światła 
nastąpiła tak straszna w skutkach eksploiya. Saoaę- 
śclem wlelkiem naawać należy fakt, lż obesalo sit 
bea ofiar w ludziach a skońcsyło się tylko popa 
rżeniem stosunkowo niegroisem jednego człowieka. 
Dwaj woźni Sokoła, nie prsecauwająo nio złego, po­
lali z światłem do piwnicy, szukając tam saegoś 
Sacaęście Jla nich choiało, że znajdowali alę na 
pierwsych dopiero atopniaoh schodów piwnioarych 
bo inaeaej wybuch gazów rozerwałby ich w sitaki 
i znaleźliby mogiłę pod grusamł zapadającego się 
■klepieula Młodszy a nieb, który aaedł pierwsry ae 
świecą, dosnał silnego oparzenia na twaray 1 obu 
rękach; drogi, który aa nim postępował, o dwa lob 
tray kroki, osmaloną ma tylko twara 1 włosy. Fler 
wsiej pomocy lekarskiej ndsielił poparaonemn chło­
pakowi dr Opolski, poosem odstawiono go do szpi­
tala powsaechnego.

Eksplozja spowodowała spustoszenia ogromne. 
Sklepienie piwnicy wraz a podłogą 1 wsaystklem, 
co się tutaj auajdowało, runęło do środka; w sie­
niach wydart tafle a kamiennej posadzki, w izatni 
drswl wydarte a oprawy, podłoga podniesiona wy­
soko przedstawia linię wygiętą, falistą.

OSDa. Z B r o d ó w  dono.l nasa korespondent, żc 
skonstatowano tzm 2 wypadki ospy.

Snlegl na Czarnohorze widać jnż a Kołomyi. 
Pokryte eę niemi wiaystkie aaoayty Gaaraohory i 
wskutek tego daje się w ostatnich dniach allnle od­
czuć < hłćd także hk równinach.

Uroczystość sokola W Stryju. Ze Stryja do­
noszą: Tjt&Jsse gniazdo sokola wybudowało doży,
bar Izo piękny gnach a salą gimnastyczny. Dnia 7 
października odbędaie alę nrocsvste poświęwenie w 
go gmteku, połączone a wycieczką i„kolą całego V 
(lwowskiego) okręgu. Sokół-Laeiera lwowska urzą- 
daa na ten dzień osobny pociąg se Lwowa dc 
Stryja.

2 8 *
Z Warszawy.
Niedaleka minęła w Warscawie wiględnic spe- 

kojnie, bo tylko w kilku miejscach padały ■trasły 
na nilcach, kilka tylko cuir aamordowall .oinierae, 
a I wypadki bandytyimu mniej lleaae, niż swykle.

—  Ulicą Okopową w nledaielę po połzdalu Bsedi 
izraelita, lat około 30, niejaki Branrer Nagle a n- 
lloy Niskiej wyszedł patrol, aa którego widok — 
jak twierdzą żo>nlerae —  Branser praerancił re­
wolwer praea parkan 1 zaciął neiekać. Jcdea a żoł­
nierzy d a ł  do n i e g o  a t r i a ł  a karaDlnn I z a  
b i ł  g o  na mlejaen. Wedłng drnglcj wersy5 rewol­
wer priea parkan pneranoił ktoś Inny, n Branser 
padł ofiarą jedynie fałszywego podejrzenia

—  Na nilcj Saarej w nledaielę praed południem 
żołnlerae chcieli srewidować podejrzanego przecho­
dnia, który wyrwał aię im i zaciął uciekać. St r z e ­
l o n o  aa ni m,  leos knle nie trafiły ani jego, ani 
żadnego a licznych przechodniów, wywołały jedynie 
wśród nich popłoch.

—  W pewnej restanraoyi pray ulicy Wielkiej 
żołnierze, znalazłszy u fljsnego biusaraa Saporow- 
tkiego rewolwer, illule go pobili, poosem odsiawili 
go do cyrkułu

—  W  sobotę o goda. 12 w nocy polloya podda­
ła ściel* * rewlsyi domy pray nlloy K r o c h m a l ­
ne j .  W  niektórych mieszkaniach areaatowano 7 
osób wedłng spisu, jaki miał pray zoble feldwebel, 
dalej kilka osób nleaameldowanych.

—  Podcsai świąt żydowskich ile  sarządsono re- 
wlsyj w eynagogaeh, których się żydai ipodalewali. 
Wyjątek stanowiła Jedynie synagoga pray ulicy 
W o l s k i e j ,  gdale rewisra trwała kilka godsin, 
leoa nicaeko nie wykryła. Żydsl poJcaas świąt mo­
dlili alę praeważnle w domach prywatnych

—  Ofiarą b a n d y t y a m u  padł właściciel skła­
da węgla p. S ł o m k a  pray nlicy Chłodnej. Do je­
go mle-skania weasło o goda 4 po południu trsecb 
młodych ludzi, którzy, grożąc rewolwerami, sabrall 
p. Słomce, leżącemu w łóżku, 120 rnbll i a (npem 
tym zbiegli.

—  Pray ul. Ż y t n i e j  snaieaiono zwłoki robotni­
ka Leaansyńiklego, praessyte kilka kulami I prze­
bite uderzeniami noża. Praycay na morderstwa tegc 
nie jeat »ana.

—  W  f a b r y c e  „ L a b o r "  a powoda dokona­
nych tam aresztowań robotnioy s a s t r e j k o w a l l .

—  Nie Drakowało także k o n f i s k a t y  pl am.  
W  administracji „Dzwonu poliklego* aresztowano 
wszystkich ruznosicleli gazet, a w kantorze Tor- 
żewakiego sabia-wo kilka tysięcy rosmaitych gazet.

—  D e f i c y t  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h  
waraata a dnia ua dzień. Obecnie, jak stwierdzają 
pisma warszawskie, dyrekeya teatru winna jest ar­
tystom tytutem aaległej gaży 80.000 rubli.

Sądy wo|flnne w Ktsloaoh. W  piątek, dnia 21 
b. m., o godzinie pół lo ó pc polrdniu, wykonano 
w Kielcach p i e r w s z y  w y r o k  s ą d u  p o t o w e ­
go, skazujący na śmierć praea rozstrzelanie dwóch 
podiądnych, którym ndowodnióno zbrodnię bandy, 
tyzmn. Byli to: Stefan Głowacki i Józef Cabaj- 
obydwaj a Korczyna w pcwfeoie plncsowskim Prze­
wieziono ich sa Karczówkę, na plac ćwiczeń stnel- 
niczych. Przed pudwodą skazanych jechała fur* z 
dwoma czarnem. trumnami. Skazanych wieziono w 
towarzystwie ks. Racski, który im ndalulił osta­
tniej pociechy. —  Na miejscu ustawiono ich przy 
dwóch słupach i zawiązano im oczy .. Na głos ko­
mendy rozległa się salwa 4u żołnierzy

Wcaoraj, w poniedziałek, rozstrzelano w Kiel­
cach dalszych pięcia przestępców, skazanych na 
śmierć za zabójstwo goipodaraa Wójcika i aa gra 
bież. Oto ich nazwiska- Stanisław Waligóra, W oj­
ciech Borzycki, Piotr Knbeckl, Jan Misztal 1 Jan 
Moskal Egzekucję wykonano na placn pod cmen­
tarzem żydowskim za Kadzielnlą. Rozstrzelani Pan­
dy cl Dyli postrachem Kielc i okolicy.

Napa 1 na Wójcika wykonali oni dopiero praed 
kilku dniami, w nocy z 19 na 20 b. m.

Z Lodzi donosią o następnjącycb wypanzach:
W  niedzielę trzej nieznani ludzie i  ab Ili z rewol­

werów naszode pabljanlcklej strażnika ziemskiego, 
Jefim.i Zajcewa. ubrali mu rewolwer Browninga 1 
znikli bez śladu.

Prawie jednocześnie dokonano napadn na wójta 
gminy Chojny, Józefa Wehra, gdy siedł ulicą W ól­
czańską Wenr otrzymał 3 pchnięcia nożem w pieoy 
I boki.

Tegoż dnia żołnierz posterunkowy praed fabryką 
Franciszka Rsmlscha prsy nlloy Sanatorskiej wy­
strzałem z karabinu zaolł mężczyznę lat około 40, 
który na jego wołanie nie chciał przystanąć.

Ułaskawienie. Fryderyka Zellerówua, która za 
mordowała tłnżącą Mayerowzę, ukazana praer zad 
w LeoDen na śmierć, została ułaskawioną, a naj­
wyższy trybunał wymierzył jej karę 20 letnłegs 
ciężkiego więzienia

Humor warszawski.
—  Wyjeżdżasz podobno za granicę?
— Naturalnie Znass przede przysłowie: Lepiej 

leżeć, ulźli siedzieć; spiei iledzieć, uzi wisieć...
. _  Więc?

—  „Siedziałem" jnż tra y  miesiące, leżałem po 
p o b ic iu  t rz y  ty g o d n ie  —  nie c h c ia łb y m  d o cz e k a ć  a i«  
t e g o  ua jgorsaeR O .

—  No, praedeż nie wisiałbyś uawel trasoh go* 
dfcln...

Hepsrtoar teatru miejskiego.
We środę: „Zraędnoić I przekora* i „Ożenił, się nie 

mogę*.
We o»wartek: „Wesele*.
W w bu>ę: „Marnotrawny ojciec, komedya w 4 a*t- 

Bernarda Jbrw.
W uiediielę: ,800 dni*. .
Z kalendarzi We śród . 8« rraeśnia: OypryaLi t 1 

Juatyny we oiwrrte». 87 f  ru fnla PraeL *w ni»ni 
sława, Kośmy I Damiana; w piątek 88 wrieśma, Wa­
cława n 1 Enstai hll

Weohód dońer 88 września o nołelnie 6 miant 84, za­
chód o goda. Ł *ł  8(J; dtngość dnia godzi# 11 m. 8(

B .  G a b i p y a l s h a ,  K r z y s z t o ł o r y
R p a h ó w .  Wynajmuje i spreedaje pi*1 
8zorzQdnycb fabryk fortepiany, pianina, ł**1" ”* 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty ni 1 
dwadziestomieBieezne. Instmnienty niywane o® 
een najniższych.

J f  t e .  R r z y s z k o w s k t
w KRAE^WfE, ~nv alloy Floryańskiej Ł. 17

poleca po tamen cenach aa damskie suknie Najmodniejsze mate^ye wełniane tiam  1 ioloroTre, Flanele, Barcaany blatu i kylorr fe, 
Płóoienka. Ozfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, -Szyfony, Perkale, Dymki biiłe, Dryle,

Firanki, Pończocny, Skarpetid, Chusteczki do nosa Ręcznisi 
WSZYSTKIE TOWABY W DOBOHOWYCH OATIUIKACB.OOOOOOOOOOO o o o o o o o o o o o
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Wtania i n k i i i  w M a ile .
W  prseslągu 12 goesln od sp,falenia ostatniego 

włamania do handlu p. Marcelego Dutkiewlesa, po­
wiodło alf policji krakowskiej ująć dwfah rabu- 
•łów, tak groźnie grasująeyeh w Krakowie. Mlano- 
* oie weiora) o latienahn inspektor policji p 
tiohr ratąpił do siyaku Weiadllnga pray ulicy 
LuLlea, gdaie ajrsal pray jednyss ae stolików aa- 
pijająeysh piwo, w eleganckich newvcL garaltu 
raoh, dwóth jakichś ailodyah muzcajan Ponieważ 
■aehowaaie ich niespokojne wabodalło pewue po- 
dejraoule w p, Mohi.c awróeii alt do uiah a % |da- 
*iem wylegityaiowania się, co tą aa jedai i co tu 
porabiają, >.aa oaeaa alf trudnią i gdaie aileaakają?

—  My jeateiaiy a b i e g i  p o l l t y s a n i  —  od­
parł jeden a obeysh —  a pau co aa jedeu i t o  
to  p a a i  o b c b o d a i ?

— A ja jesseat iuupektoreaa policji —  odparł 
p. Mohr —  i waywaai paaów do udaaia alą ae 
aihi) ala bllżssyeh wyjaśnień, do poblhklegt biura 
kolejowego.

Nleatajoad udali alą aaieaa a p. Mohrem do po- 
koja luapekcyjuegi aa dworeu kolejowyai, gdaie 
aaraa poddano obu ścisłej oaobiatcj rewiayl Bewi- 
sya ta wrdaia uadapodaiewany reaułtat, gdyż w 
tylnej kleaaeal ■■.data jednego a mfżoajan auale- 
aiono oiężkie nożyoe atalowe, służące do cięcia ko 
łacnych blaoh, w formie kleiacay, takich, jakie w 
miniaturce ukjwane aą do otwierania puaaek a aar 
dyuam l orai pewną kwotą pieniąday. Priy jesscse 
tolilejssej rewiayl, dokonanej juk w areaataeh po 
lleyjuyeb, Bk niesiono pray niesnajomyah 700 koron 
gotówki, 100 rubli, stemple i marki, oraa trochę 
blkuteryl.

Wtedy nie miano juk Tątpllwoioi, ko ma olę do 
eaynieuia a włamywacaaml, do caego .ią oatateeauie 
obaj areaatowani rrayanall. Podług ich aeanań, je­
den a nieh masyw a się Henryk S m ó 1 a k i, 4ipsy 
24 lat 1 jeat to.araem pray fabryce wyrobów ko 
lasnrah, rodem a Wysokiego, gub. kielecka, Króle­
stwo Polakie; drugi Jóaef S s u m l ń a k l ,  22 'etui 
kuehara a Warsaawy, w ortatnlch miesiącach aa- 
trudnlmy w Krakowie jako tapicer (?). Mięsaka l 
obaj u niejakiego Makowskiego na Półwaiu Zwie- 
raynieskiem, gdaie podeaaa prseprowadsonej rewiayl 
saalesiono wiele towarów, poehodsąeych a kradaie- 
ky w sklepie p. Dutkiewiesa i Spiry, orna narsą- 
daia, owe dłuta 1 świdry, jakiemi posługiwała się 
ta „asatabaka para1* pray awyeh krmdsiekaeh.

Uwięslenf bandyoi do kradalely w handlu p Du- 
tkiewlcaa prsysaają się, praynaem Sumiński całą 
winę, jako na swego slego ducha, awala na Smól 
aklego, który Istotnie okaaal się niebeaptecsnym 
aloesy ńcą.

Gray nadkjmlanri pollcyl dr Broaakiewicz sapy- 
Uł pray praeałuchaniu, dlacaego a Warasawy pray- 
byli do Krakowa, gdaie apołecaeńatwo jeat ubogie, 
Smólskl odraeki hardo

— To mi wssysiko jedno, gdy „panowie" kradną 
biednych iudai, biedni ludnie macaą okradać panów.

I)slalaj rano o goda. 7, w jedne] a aal irsądr 
policyjnego „pod telegrafem" na I. plącrse, agrarna - 
daono, celem poddania ich kontroli lekarskiej, kil­
kunastu areaatantów, mlędsy nimi Smćlakiego 1 Su­
mińskiego. Tam, wobec ekarsa policyjnego, dra 
Sawaroa, kilku agentów i policjantów, oraa gro­
madki aresathaców, Smólskl w jedne] obwili akc­
esy! na okno, otwarł je 1 prses kratą, praea które- 
by alą dsleako a trudem prsedostało, a kocią awln 
nofsią praeeianął alą na aewnątra, a wysokości I 
piętra akoaayl na bruk i uniknął nim policjanci 
rdołalf wy bieda a bramy.

Leer w dwie godslny pódnlej, o gousinie 9 ra­
no, inspektorowie policyjni pp. Hraaeckl i J Knres 
seawyfctll Smólaklego na ulicy Rybak! Smólaki, 
który uslekł bes kapelana, bea aaelek I bea ple- 
nięday, miał jot pray aobie 5 ałr., na głowie ka- 
peluaa 1 nowe saelki nie wiadomo skąd, pray schwy­
taniu stawił tei gwałtowny opór 1 pokąsał funkcyo 
nary. asy policji.

Dalsse iledstwo a tej sprawie, aa dalasyml współ- 
alkami, których boawarunkowo musiała ta dwójka 
posiadać prowadaą: nadkomiaars dr Brasakiewlca 
1 komlaara Rudolf Krupiński.

Oharakterystyisay wypadek r a b u i k i  sasa»d) 
te* wcsoral na ulicy Krakowakiej. Praed domem p. 
Sftssera, do wekaiaral Chajl T i 11 • a o w e j pray- 
stąpi jakiś młody najwyżej 20 letni m< saaysia, 
i naglrm ruohem wyrwał jej a rąk akóraaną to­
rebką, w której byłe 12u0 k o r o n  1 abiegł. Ra­
buj wpadł do sieni domu p. Shssera, stamtąd pnoa 
ogród 1 mur dopadł bramy wychodaąsej na ulicę 
Auruatyabaką 1 snlknąt w aaułkach ulicy. Rabu- 
aeL uyt prawcopodobnle obmyślony, gdy* brama o j 
Ulicy Au gusty ańaklej, aawase dotąd aamknięta, 
była wesortj wlessói* otwartą. Mląday arabowanemi 
ple łlądaml było 2e0 marek w ałoole, 1S marek pa­
pierowy oh 1 nieco rubli, resatą w monecie auatrya 
ekiej.

Rabusia tego policja dotąd ująć nie adołała, a 
opcwiadan jednak'posakodowanej wekalarki. po ry­
sopisie policja ma nacaieją schwytania go uteswło- 
oanie.

Natomiast udało alą inspekt polia. p. R e e h o- 
e * o w I  aorwytać aiodsfeja kolejowego, który od 
sseregu lat okradał magasyny 1 wagony kolejowe 
2todsiejem tym jeat 2.. letni wyrobnik Władjeław 

s r o r a k l ,  który nwukrotnle okradł magaayn 
borków Lelba Janeaalika, któremu wyraądslł sio- 
^  na kilkaset koron. Worki te apraedawał Jawor­
ski ■a lieacen handlaraom aboża ptay Ryaku kle- 
burskim, Janowi 1 Maryi Dąbrowakim. Pray śloda- 
Ul" Dąorowioy aeanali, *e od Jaworskiego kupo- 

*all jut od 4 lat poehodsące a ^radaletj w maga 
Uaeh kolejowyeh worki, aboie, oukier i Inn > pro 
Ukta. Sleistwo w te] aprawie praybierse sarówno 

l>a|raae rosmlary, gdy* Jaworski popełalająo u 
unoaallka kradsleże ■ włamaniem, pisy ciem wyj­

mował całe iolany magaaynów, musiał mieć wapól-
Uików.

Dziuł akonowzny.
**■ Kontyngent cukru Z Wiednia telegrafują: 

1L- nnlki donoaaą. te weaoraj wiecaorem aoatały 
^ b taon e  cDrasy ao do nowego dochodu kontyn- 
*®*'-owego nuatryaakiah rafinery] eukru 1 sawartą
* Jja ni 2 lntn, to snaoay do dnln 30 wracania

. *  N ijb llżize postoje wystawy ruchomej Ligi
®m0ey prsemyiłowej odbędą się: w P e e i e a i ż y -  
* W dniach 27 i 28 b. m. (wie* *>raemyałowy 

^ * 28 b. aa. o godainie 9 rano); w K o a a o w l e
# *uiaeh 29 i 30 b. m (wiec prsemysłowj d. 30 
4d*«°4*' ® P° południu); w K u t n c h  dnln 1 pa- 
t ®ralka (wieo o goda. L2 w południe); w Sni n-

Ł ł * w daiaoh 2 i 3 paidaiernika (wiec 3 pa- 
o # *r"ika o goda. 3 po potudilu); w H o t o d e n -  
**■1 dB**cb 4 I 6 paddalernlka (wiec 4 p&ddaier- 

0 8 3 po połudaiu); w Z a l e a s o i y k a e h

w dntaeh fi i 7 paddalernlka 7 pasdaiernika
o podatnie 1 w południe).

x  Zmiany w rozkładzie Jazdy. Dyrekcja ko 
lei państwowych w Krakowie wyda 1 paddsieraika 
I. uodatek do ściennego i kieaaonkowego roikładu 
jasdy, wakutek ainiany w ruchu poeiągów w obrę­
bie dyrekcji ataalaławowikiej I kierownictwa ruohn 
w Caerniowoaan. Kto posiada wymieniona roskłady 
jasdy mo*e te dodatki bespłatnie otrsymać, a mla 
aowiole: do klesaonkowegu w każdej kasie esobowaj 
sa okasaniem klesaonkc *ego roakładu jaady, a do 
ściennego w dyrakoyi kolei państwowych w Kra­
kowie.

Bsinpcszt, Sfiwrseśnla. Pnenloa aa puśdaieT.dk 14 ao 
do 14'fi8, pasenloa na r.riedeń 1906 14*96 do J4 9£ 
tyto na paddaieinlk 1060 do 10 89 ijao na kwie^ieć 
1901 19 9i do 19 96; owies na paddafernlk 18 44 do 
16 46; owies na kwieoień 1906 18*69 do 18*64; ankury 
Jsi na alerplcń — *—  do — .— ; kulwrydia aa » iae«iet 
19 SO do 19 99; .  [ irys na maj 1906 1010 do 10 19 
taefik na sierpień 98 80 do 94*— .

Oferty słabe, chęć kupna mierna, urjoaobieuie silne; - 
pogoda piękna.

Glosy publiczno.
Slur . Dziś odbył sitj ślab bar. Wandy Lessi- 

równej z Warszawy, córki baron? Bronisław? 
Łessora i Heleny z Teichmanów z bar. Adsi- 
Tem Ronnem de Rohnau, rotmistrzem dragonów 
z Kobierzyna.

l w o w s k a .
Iiłtrdw , 25 srześnia.

Z uniwersytetu Iwowekiego. Wptcy na uni­
wersytet lwowski roapocBęły .ę i  dniem wesoraj- 
jaym 1 potrwają do 8 ptidaleruika wlącsuie. Ogło- 
aiono już spis wykładów na nowe półrocze, a któ­
rego Hę okasuje, *e ministerstwo cśwlaty po na- 
cosaemu traktuje wydalał lekarakl, albowiem od ra­
ka niemal nie obsadsa katedry hygleny, wakutek 
cnego prof. Bądayński musi wykładać „Chemią dla 
medyków" 1 „Hjgleną ogólną". Z aapowledsianych 
wykładów uymlenlć nnle*T: prof. Twardowskiego 
„Logika" 1 „Filoiofla Platona i Arystotelesa", prof. 
Wartenberga „Historyk nassej filoiofii do Kanta" 
1 „Zagadnienia wolnośol woli", dra Wltwickiego 
„Psychologia wzroku", prof Mańkowskiego „Idea 
pedagoglcana a XVII wieku". Z sakrean blstoryl 
wykładać będrie: prof Dembiński „Rewoluoyą fran 
ouaką", prof Finkel „Wiek X IX " I „Pańrtwa Ja­
giellońskie w wieku XVI", prof. Askeaasy „Dsleje 
Królestwa Kongresowego", dr St Zakrzewski „Do­
bą plsitowską" 1 „Zasady dyplomatyki średnlowle- 
esnej", prot. Hadacaek „Hlitoryę starożytnego ma­
larstwa" i „Pociątal cywlilaacyl 1 pierwotne dsieje 
wsohudnlej 1 środkowej Europy", prof. Autonle.dci 
„Sztukę włoskiego odrodienla". Bogato prae«stawia 
sią tu hlstorya literatury polskiej. Wykładają; prof. 
Kallenbach „Historyę literatury polskiej sa Zy­
gmunta III" 1 „Zarys poesyl polskiej XIX wieku", 
prof. Bruohualskl „Literaturą polską w epoce clto- 
Jseula", dr Wojsleohowskl „Uniwersytety w Pol­
sce", dr GuDryaowles „Literatur: poiską w latach 
1 8 0 0 -1 8 2 2 “ I „Krytyką literacką w X IX  wieku".

Uznanis dla p. Pawlikowskiego. W  wykonaniu 
uchwały Rady m. Lwowa, prezydent Michalski wy­
słał do dyr Pawlikowskiego plamo, które po po­
wrocie a a* granicy p. Pawlikowskiego aoitało mu 
onegdaj doręesone. Plamo to brsmr

„J W  Panie: Ra«a kr. gt. m. Lwowa aa po- 
aledsenlu a 5/7 1906 r. na walosek swojego ne- 
nlora dra Bronisława Radrlssewsklrgo, prsctstawio 
ay w imieniu miejskiej komlsyi reatraluej, postano­
wiła nieodwołalne ustąpienie J. W Pana ae stano- 
w'ska dyrektora tratru miejskiego sasnaczyó od­
dzielnym a trwałym aktem Spełniając w nintej isem 
piśmie tą agodną wolę reprezentacji kr. st. m. 
Lwowa, wyrażamy JWPanu obok uesuć żalu, iż 
scena lwowska straol w Nim tak rychło suamleni- 
tego kierownika, nasae raeteine uananle I wdsię- 
caność naszą. Nie zapomina bowiem Lwów 1 nie 
aapomsi w prsyssłośol Twoich zasług dla aatukl 
dramatyczne] 1 kultury swojskiej Psmletamy i pa­
miętać bydaiemy, jak pojmowałeś i ogaraiałeś ten 
ważny tyle w ipołeoaenstwie Basseta cayaaik, ja 
kim jest narodowy tcmtr. Dramaturg pełen wieday, 
^oświadesenia, aamlłowanla 1 óla rseesy tej poświę­
cenia, areformowałrr sceną lwowską i postawiłeś ją 
na obowląsującej wielce dla n isteyców Twoich wy­
żynie. Wraa a Tobą ucnodsl a teatru miejskiego 
niepospolity artysta, sbwis*~< hojny mecenas I ofiar­
ny obywatel. Sześcioletnia daiałalność Twoja dla 
Lwowa sapewnla Ci słnssnle w życiu Intellektsal- 
nem naszego miasta i-amleuBą 1 lśele sasiCMtm., 
kartą. Raa jeasoae przyjmij J. W. Paaie lerdecsaą 
podaląką nasaą wraz a najgorętssem żyoaeniem, lż- 
być długo mógł jeaaoae aaolć sią dla teatru pol­
skiego, który nad wszystko ukochałeś! We Lwowie 
dala 12 Hpca 1906. Preaydeat miasta Michalski".

Lokaut. Od kilku tygodni —  jak już swego 
osasu donosiliśmy —  trwa we Lwowie lokaut, 
skierowany prses żydowskich konfekcyonlstów aam 
sklob przeciw robotnikom. Obecnie Inkaut rossae- 
raj! aią 1 aa żydowskie warastaty krawieckie, maj 
strawie bowiem dla okatanla solidarności a konfek- 
oyoaistassl, wymówili praed 2 t ygoaaiaml pracę 
swoim robotnikom. Od wcaoraj więc ustała praca 
1 warsstataeh krawieckich. Zanosi się nadto na 
strajk w piekarniach żydowskich, roootnioy bowiem 
piekarscy, choąe wesprzeć bojkotowanych robotników 
krawieckich, postanowili aaatrajko-rać, gdyby lokaut 
w tym tygodnia ale ustał. —  W  nfcistelę prayasło 
w pracowni krawieckie Maksa Orlloklego do bójki, 
gdaie robotilcy pobili 2 i raoojących, Grabowskiego 
1 Zemorandta, a varsstat aalsacsyll.

Z testru lwowskiego. P. Mieczysław Frenkel,
artysta teatrów warsaawskloh —  jak doalóał jeden 
a lwowskich dalenaików —  miał zostać zaangażo­
wany n i sceną Iwcwszą. 0 tó2 wiadomość ta nie 
jest prawdslwą, Dyrekcya rsjcsywlćde prsgaąła po­
zyskać tego artystą dla teatru lwowsklegu, lecą ro­
kowania rorbiłj sią podobno o sbyt wysokie w >mn 
gania p. Frenkla.

Dswna trupa teatru ludowego we Lwowie roz­
poczęła tonraee po wląkaayoh miastach prowincjo­
nalnych, poayskawssy na gościnne ry  stępy snako- 
mitą artystkę teatru miejskiego we Lwo.sle p. Fe­
licję  Stachowiea-Grekową Pani S. wystąpi w dwóch 
najlepsiyen swoich kreaoyach, w „Matvm Eyolfie" 
Ibs"1 a w roli Ryby 1 w „Maryl Stuart" Schillera 
w roli tytułowej. Plerwsaw wystąp odbędzie sią 
w Tarnowie 30 b. m., ■ stąpnie w Rzeszowie, Prze­
myślu i t. d.

Zakład dla nleuieozalnyoh powiatu lwowskiego 
ma powstać we Lwowie a Inleyatywy starostwa 
lwowskiego, Które zapewniło już aoble na ten cel 
darowiznę 2 morgów gruntu, materyał budulcowy, 
jak oegłę i drsewo orna Inne ofiary od prywatnych 
osób, n obecnie aa pośrednictwem wydalała powia­

towego awrooiło sią do Rad gminnych powiatu 
lwowskiego o praoznaesenie na ten oel gminnych 
funduszów nbugleh, zbieranych a rosmaityoh kar 
pieniężnych.

Nleb»zpleozeii?two puollozne W  nledslelę Wie­
czorem aresztował polioyant Nr 229 we Lwowie 
w alioj Krakowskiej oaeladuika kominiarskiego M'e- 
oaysfawu Blicharskiego, któiy podplwssy t-oble nie­
co, pcfrąoił jakiegoś przechodnia. Gdy Bllcbarsci 
aażądał, aby i ów prsechodsleń udał sią do poiicyi, 
polioyant dobył szabli i nim aresatowany zdołał 
się zasłonić, jaz został cięty w głowę. Kraykaął, 
rauoił się naprzód na przeciwną strouę chodnika, 
lecz dalej postąpić nie zdołał. Cięcie było strassie, 
Blibhsrski sachwloł się i padł krwią abraosony na 
siemię Wśród pnblieiiośei powstało strssaae as 
mierzenie. Rauoono się do studni po wodę, tłum 
rósł a każdą chwilą, ale ajawiio alą również kilku 
policjantów. Ci dobyli natychmiast szabel 1 oto­
czywszy ramoaego, rozpoczęli „uraęio—cnie" we 
zwaniem do rozejścia się, p 1 rem odnieśli Blichar­
skiego aa pociąg, a stamtąd dopiera do sspitala. 
Blicharski walcay ae śmiercią —  raiiony ciężko 
w głową. —  Daicaaiki w oatryeb słowach piątaują 
postępek polibyanta.

Lwowski klub młedztoźy cyklistów uraądaa 
Jafa 30 b. m. na torae obok rogatki itryjakiej go- 
daiaaą jazdą (rekord). Początek o goJsiaie 3 po 
południu. Ce«j miejsc aaacaaie zniżone W  dniu 
29 b. m. odbędą alą wyścigi drogowe na aaosle 
stryjsklej. Zgłoszenia (2 bir-gi) do p. DomJoaKa 
(Lwów, ulica Sykstuska, L. 23).

Rtperioar testru lwowskiego
W piątek; „Ach to Zskopaoel".
W sobotę po połudaiu: „Fiękus Marsylisuka"; wie- 

usór. .Żyd polski1'.
W niedsielę po połudulu Tyrolka* wieoiór: Aob to 

to iskopsus *
W poniedsiałek: „Chory s urojenia".

I ta i i żabom m m m
W sironuictwie t. zw, „ p a ź d z i e r n i k ó w -  

c ó w “ — powstał rozłam. Wywołał go list o- 
twarty członka tego stronnictw* G n c z k o w a  
do księcia T r n b e c k i e g o ,  w którym Gncz- 
kcw [ p o c h w a l a  r e p r e s y e  r z ą d o we ,  n- 
waża je za zgodne z liberalnym kierunkiem po­
lityki wewnętrznej i wzywa społeczeństwo do 
walki z rewolncyą, do odebrania jej wszelkich 
sympatyj. Twórca partyi „pażdziornikowców" 
Szipow wystąpił z nadzwyczaj ostrą krytyką 
tych poglądów Gnczkowa i oświadczył, ze dłn 
żej nie może pozostać z nim w jednem stron­
nictwie S z i p o w  j u i  w y s t ą p i ł  z par t y i .

Do prezydynm partyi pokojowego odrodzema 
Bosyi wybrano hi H e y d e n a  (\ rezesem), inż. 
B a j ł a k a ,  S t a c h o w i c z a  i L w o w a .

Z Petersburga donngzą dziś, że były mini­
ster spiaw wewnętrznych D a r no w o, który 
po powrocie z zagranicy wyjechał na wieś, po­
wołany został telegraficznie do Petersburga,

(Telegraay „N. Reformy * r  25 września.) 
Następstwa strajków.

Łódź. (Tel. Biura Koi.) Obecne s t r a j k i  w 
f a b r y k a c h  uniemożliwiają fabrykantom wy­
konywanie zamówień na czas i dlatego fabry­
kanci łódzcy coraz częściej odstępują zamówie­
nia z dziedziny wyrobów lnianych i kamgar- 
nuwycli, f a b r y k o m  z a g r a n i c z n y m .  Mimo 
wielkich cel przywozowycL, fabrykaty zagrani­
czne mogą konkurować z miejscowemi, których 
koszta produkcyi są bardzo wielkie.

*♦ *
Podróże cara.

Sztokdolm. Svens&a Telegr. Bnrean donosi z 
Helsingforsn, ie eskadra carska podniosła wczo­
raj kotwicę i o d p ł y n ę ł a  na p ó ł n o c ,  zaś
0 godzinie dziewiątej rano stanęła w jednym 
z fjordów.

Hamburg. Do „Hamburger Zeitung" donoszą 
z H e i s i n g f o r i n ,  że jeden z posterunków 
z a s t r z e l i ł  tam d r u g i e g o  k o m e n d a n ­
ta por t n.  Wobec zamachu tego z a m i e r z o ­
ne tam w y l ą d o w a n i e  c a r a  o d wo ł a ń e .

Z Peterhofu de Carskiego Sioła.
Berlin. Z Petersburga donoszą; Minister dwo­

ru bar. F r e d e r i c w s  doniósł nowemu komen­
dantowi pałaców carskich, generałowi Di edu-  
l i n o w i ,  że rodzina carska w r ó c i  z wy­
c i e c z k i  m o r s k i e j  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h ,  n a j p ó ź n i e j  we  c z w a r t e k .  — 
Wobec tego zarsądzouo nadzwyczajna środki 
ostroznosol, ła>c w Peternofle, Jak i w Car- 
sklem Siole. Jak bowiem słyenać, car mi mo  
l i c z n y c h  pr z e s t r ó g ,  zamierza wkrótce prze­
nieść swoją rezydeucyę do C a r s k i e g o  Sio-  
ł a i tam zamieszkać na c z a s  z . m y.

Subwencya dla sprawcy pogrpmów.
Berlin. Według doniesień z Petersburga, zna­

ny aranżer pogromów generał Bogdanowicz o- 
trzymał od ministerstwa spraw wewnętrznych 
znaozną sumę na rozpowszechniacie swej bro­
szury nntibbmickiej, wzvwsJaoei, do pogromów 
Gerorał Bogdano "icz w y j e c h a ł  na pro-  

i n c y ę.
Rabunki

Petersburg Wczoraj wieczorem kilka, mio- 
dycb, porządnie ubranych ludzi wtargnęło do 
pomieszkania administratora pewnego domn, 
zamknęło obecnych w pokoju oświadczyło, że 
przed drzwiami znajduje się bomba .  Rabusie 
zrabowali następnie za 20C JOu ni weksli, 
obligacyj i przedmiotów wartościowych, poczem 
nciekli.

W składzie intondantnry skradziono milion 
fokci płótna za snmę 8O.0OO rs.

G ł ó d .
Petersburg. Z gnbernr s a m a r s k i e j  dono­

szą, że klęska głodowa wzmag. się tani z każ­
dym dniem. Ludzie umierają z głodu, oprócz 
tego grasują epidenicznie t y f u s ,  s z k o r b u t
1 inne choroby, których przebieg jest śmiertel­
ny, Popi Jwunstu gmin zwrócili się do Stowa­
rzyszenia „Czerwonego Krzyża" z błagainą pro­
śbą o pomoc dla jwoicu parafian.

Przeciwko chłopom.
Odessa. Tutejsze władze administracyjne 0- 

trzymały z Petersburga r o z ka z ,  ażeby stano­
wczo i ostro występowały p r z e c i w k o  chło­
pom,  Którzy słuchając odezwy w y b o r s k i e j ,  
w z b r a n i a j ą  s i ę  p ł a c i ć  p o d a t k i .  W ra­
zie potrzeby władze mają niyć przeciwko nim

• epre.yi wojskowych. Wobec tego powstała o 
bawa, że wkrótce juz Drzyj ozie do krwawych 
sta ó między władzami I wojskiem a chło­
pami.

Muromcew.
Petersburg. Były prezydent Dumy Mur o m­

c e w  podjął na nowo c z y n n o ś c i  a d w o k a ­
ta i w tycb dniach wystąpi jako reprezentant 
strony skarżącej w pewnym milionowym proce­
sie boadkowym.

Z  R ady  państwa.
(Telegr. „P, Reformy** z 25 września.)

Wiedeń Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godunie 12. Poseł K a p o p c r t  otrzymał 
6-tygodniowy urlop. Nowo wybrany pos G o l d  
złozył przyrzeczenie poselskie. Przewodniczący 
komisyi dla kontroli długów państwowych 
F u c h a  przedłożył sprawozdanie tej komisyi, 
domagające się zmiany ustawy z 10 czerwca 
r. 1868 Dz. rozp. państw, nr 53 i 54 i ustawy 
z 13 kwietnia r. 18/0 Dz. ust. państw, nr 58. 
Wśród nagłych wniosków z powodu klęsk ele­
mentarnych znajdują się wniuski S z a j e r a i 
W a o s 11 k i Pp. 8 1 e i n, S c h o e n e r e r i tow. 
zgłabzają wniosek o uzupełnienie oraynacyi wy­
borczej do Rady państwa przy §§ 41 i 42; 
pod względem formalnym żądają, aby ich wnio­
sek bez pierwszego czytani? odesłano do ko­
misyi dla reformy wyborczej.

Po odpowiedzi przez ministra spraw wewnę­
trznych B i e n e r t h a  na szereg i n t e r p e l a -  
cyj ,  zabrał glos minister obronc krajowej 
S c b o e n a i c h ,  aby podać do wiadomości Izby 
rezultat śledztwa w sprawie, w której poseł 
H o f f e r  postawił wniosek Lagły. Minister do­
nosi więc, że szeregowiec Jan Z w e r ę e r  był 
czterokrotnie badany w szpitalu wojskowym w 
tein ostatni raz po wniesieniu wniosku nagłe­
go, przet przełożonego oddziału chirurgicznego. 
Lekarskie oględziny nie wykazały choroby w 
tym stanie, aby Zwergera można było uwolnić 
od słnżby wojskowej. Postępowanie więc dra 
Ta^sicsa odpowiada zupełnie przepisom wojsko­
wym, jak również jego osobiste postępowanie 
wobec tego żołnńrza. Co się zaś tyczy obrazy 
posła Hoffera przez pułkownika, to mus. tutaj 
zachodzić nieporozumieniu gayż pułkownik do 
piero po odwiedzinach Hoffera dowiedział się 
o całym wypadku z gazet i przerwał urlop, aby 
złożyć sprawozdanie ministrowi, niema więc po­
woda do żądania, aby pułkownik kogoś prosił
0 p r z e b a c z e n i e .

Po odpowiedzi ministra handlu na mterpeia- 
cye, pos. hr. S t e r n b e r g proponuje otwarcie 
dysknsyi nad odpowiedzią ministra obrony kra­
jowej.

Wniosek przyjęto. Drzedtem ieszcze przystą­
piono do dyskrsyi nad wnioskiem nagłym pos. 
S c h r o t t a  w sprawie budowy kolei do Vmtsch- 
gan. S c b r o 11 nzasadnit nagłość wniosku, 
poczem przemawiał pos. F  a u e i s.

Po przemowie ministra kole’ dra De r s c b a t -  
ty, który określił stanowisko rządu n a g ł o ś ć
1 me r i t n m w n i o s k n  S c h r o t t a  p r z y ­
j ę t o

Następnie toczyła się dyskusya nad oświad­
czeniem ministra obrony krajowej. Przemawiali 
posłowie Ho f f e r ,  S c h n b m a y e r .  G l o e e k -  
ne r  i hr. S t e r n b e r g .  ,

Upaństwowienie kolei północnej.
Wiedeń. Romiaya kolejowa obradowała dziś 

nad przedłożeniem w s p r a w i e  u p a ń s t w o ­
w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  Uchwalono wy­
brać s a Dk o mi t e t ,  który dc 8 dni przędło 
żyć ma sprawozdanie. Do snbkomitetn weszli 
posłowie d’E l w e r t ,  E l l e n b o g e n ,  Goet z ,  
Ko l  1 8 c h o r ,  M a s t a l k a ,  S t e i n w e n d e r ,  
S l r u s z k i e w i c z ,  S i l e n y  i S n k l j e .  Ko* 
misya obraduwała nadto nad sprawą b r a k u  
w a g o n ó s..

Wiedeń. Subkomitet k o m i s y i  k o l e j o w e j  
ukonstytuował s’ę, wybierając przewodniczą 
cym posła S t r n s z k i e w i c z a ,  jego zastępcą 
Go e t z  a. Postanowiono sformułować szereg py­
t ań ,  które przedstawione zostaną rządowi.

KongruŁ.
Wiedeń. Komisya b u d ż e t o w a  obradowała 

nad przedłożeniem o k o n g r n i  na podstawie 
uchwał subkomitetu. Minister oświaty Marchet  
naszkicował treść projektu Referentem dla Izby 
wybrano dra F n c h s a, korreferentem p. Stein 
we n d e r a .  Poseł S e i t z  zgłosił- jako votum 
mniejszości, następnjązy wniosek

„Ze względu na to, że użycie środków pań­
stwowych na cele stowarzyszenia reiigi nego 
sprzeciwia się zasadniczym ustawom pańerwa 
i ustawie interKonfesyonalnej, przechodź- Izba 
nad projektem o kongrui do porządku dzien­
n e g o " .

nictwa nmiarKcwane oświadczyły gotowość u- 
względnienia wszystkich żądań stronnictw libe­
ralnych i pows-ańców

OdpcwieasislnT redskroi i wyaawca 
B i i o h f t ł  K o n o p i ń s k i .

— a*.

TitfiUltili 1 tlli|rllluil
wiadomości „H Reformy*

1 dnia 25 września.
Kolej Lwów--Podhajce.

Wiedeń. Dziś w ministerstwie kolejowem na­
stąpiło rozdanie ostatniej servi robót do bodo­
wy linii kolejowej L w ó w —Po d b a j  ce. Robo­
to powierzono firmom S o k a l  . L i l i e  u we 
Lwowie i G r i f f e l  i II I  - cki .  Budowa tej 
kolei ma się rozpocząć bezzwłocznie.

Następca hr. Calics.
Wiedeń. „Fremden Blatt" donosi, że rozeszła 

się pogłaska, że na następcę hr. Calice ma być 
upatrzony dotychczasowy poseł w Bukareszcie 
margrabia Pallayiciui.

Demonstracve antiaustryackie.
Fiorenoya. Tatejsi studenci uniwersyteccy 

rozrzucali wczoraj po mieście odezwę, wzywa­
jącą wszyetiich „prawdziwych Włochów", aoy 
czynem i Błowem protestowali przeciwko znie­
wagom, wyrządzonym w Rjece Włochom przez 
Chorwatów. — Wieczorem tłum studentów udał 
się przed Konsulat austro-węgierski, gdzie wzno­
szono okrzyki: „Precz z Austryą, precz z Chor­
watami, niech żyje Tryest i Trydenti" Policya 
rozproszyła demonstrantów, lecz n i k o g o  ni e  
a r e s z t o w a ł a .

Powstanie na Kubie.
Hawanna. (Binro Reutera.) Jak słychać, stron-

W A l f l f f t Ł  A N W
(Artykuł; w tym dsiale uii ysthidir •£ 

**•<!** eyiV

tylko wprost! — 
cisrny, hialy i bar­
wny od 60 ot. do

11*35 ałr ro metr na blniŁ, i bąknie. Prsesyłka do 
domu opłacona i Jul oclona. Obfity wybór próbek na- 
tycnmiast 11 6 6

Fabrykant jedwabiu Hennenerp, Zurych.

Ogłoszenie konkursu.
Przełożeństwo Stowarzyszenia Izraelitów po­

stępowych w Krrkowie rozpisuje nimejszem 
na mocy aktu fundacyjnego, zatwierdzonego do 
1. 105.875/92 konkurs na sześć stypuudyów po 
200 K i cztery stypendya po 400 K fnndacyi 
im. Maurycego Si'bersteina dla pilnie i dobrze 
uczących się uczniów wyznania mujżeszowego, do 
szkół publicznych * Krakowie uczęszczających. 
Ubiegający sie o Btypendyum winni wnieść po­
dania, zaopatrzone w dowody: a) dobrego po­
stępu w o inkach b) nbóstwa przez dyrekcję 
szkoły, względnie władze uniwersyteckie do 
Przełożeństwa Stowarzyszenia Izraelitów postę­
powych na ręce podpisanego do dnu 3) paź­
dziernika b. r. włącznie Jednocześue ogiasza 
się, że powyższe przełożeństwo udziela uczniom 
uczęszczającym do szkół i zal ado? naul 0- 
wych w Krakowie z odsetek. fnndacyi S. N 
Wechslera jednorazowych zapomóg pieniężnych. 
Ubiegający się o te zapomogi w.nji podania, 
jak się powyżej wymaga, wnieść w terminie 
wyżej zakreślonym na ręce podpisanego.

Zawiadamia się nadto, że dnia 10 paździer­
nika 1906 r. udzieloną zostanie z odsetek fun­
dacji bł. p. drt Scefanaj Eichhorna uczniów, 
wyznania mojżeszuwego, uczęszczającemu do 
szkół w Krakowie, zapomoga w kwocie 80 K, 
a ubiegający się o to wsparcie winni wnieść 
podania na ręce podpisanego do dnia I paź­
dziernika b. r. włącznie.

Aawokai Dr fi am  Landau.
W Krakowie 24 września 1906 r.

Światło Auera.
Tylko nasze oryginalne pią­

tki sa prawdziwe i doskona­
łe. W celn ontrzeżeuia publi­
czności przed naśladowaniem 
opatrzone sa te siatki wido­
cznym znakiem

A U E R L I C H T  
S atek w cenie po 60 h, sia- 

§ | | li§  tek małych po 55 h, cylin­
drów po 30 i 20 h dostać mo­

żna w Gazowni miejskiej przy ulicy Gazo­
wej 1. 16 oraz w sklepie Gazowni przy pla­
cu Szczepańskim 1. 1. 4050 1 fi

Towarzystwo Auera, Wiedeń, IV. I.

Dr J a n  L a n d a u
lekarz chorób dzieci, 

mieszka obecnie przy ulicy Gertrudy, L. 9 
Telefon 347 4120 1 6

Lekarz cnoróo kobiecych i akuszer
Dr Bdward Błir^npreis

mieszka obecnie 4122 1 4
ulica Groazka, L. 69 Telefonu nr 267.

Dr Kazimierz Marowski
b. zastępca c. k. prokuratora państwa, otworzył 

kancokaryę obron karnych
w Krakowie, ulica Poselska, L. 8.

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
in8trnmenta za gotówkę i na raty (nawet na 
21) najtaniej Z .  R a b a .
3759 10 Ulioa sw. Jana, L  13.

k a r t a  > B t « s r a f i f !Z k g
ffioCfi, 96 wrssdala
lkey« BnrtfjaekłeŁ. L h m  kndyscwsec 670 ~ .  

Akgys w«tenkik«s f»U«d i Ind , wwigt 806* - .  Aha- 
AKglo s u a  816*— , ń to ji  u i w N i b  K15 50. Ak 
Lin derkania 440*—. Akcji b a a j i . i u .  4 5 9 —
Bm «  >411 1069 — ■■-fi Ghdkuitdcpc Baakn tupoto 
w s p  575 —. Akeya kau j u i ł  ■ wyor 675*95. Akcji 
kołu! fołnfin 1 j 180 -  i  koyr kolei JLr.jtu ‘ O d  — .
Ak tyi tolel pdhiorna’  56951----- ), A io ji tronu oac i :owi»
eta * 57 - - Akcje 601 —. Akcyt ftb m tr^aa;
,-78 50. Akoye i M b f j  Toamnyitwii iriaraesfc 9 95 - - 
khoye IitejS  toonl 587 -  . IKuti ‘incktai l j ‘ o.iew  
408 —. a j - a  GelleyjiUego l a .  «Kkt< Tcnrt, »tir 
■aftt a*, 687*—. Okllcaoy Wfi enku ladeanl ,a\ - 
94*48 r«mia ■ajowi 98*95 Aml kora >wa aaiiryaeŁ 
§901. Beata ta uauwi am in k a  *4 70 66 1, Lim
Tc aarayitwa kred) to ceno dwekiegc 98*55. 4•/. List* 
B au . kifotoeaaagi W25 4*/,"', irt: b w » i
euefiv 100 50. >*/• Limy Saaki UfótMiaeg 111— 
i* !  Lhty P aam  il iewege 68*60. 4*/•*/. Llrtj i  
krał" *i( ! 00 9U 6•/, k*w iaab** oallgacyn Baakn ki;
jOTrtfc. —*—. **/. -altcyjjkli okllgacya fvoflaacy]ci 
•6*41, 4a/< fu lc f -F  P>«T u krajowe a 1R66 i. 97 6U 
4•/. Potyoake werta Lwcw>. U ł “, U r  tr.rackie 160*95 
Marki. 117*0. Rabie S !  9r

'iik>k Meul* Spokojne, akoye kolei państwowej 1 moa 
tany allne.

Cokłei (łaby 91*r0— f l  10 (pakdi. 1 gnrlrień 91*00—  
91*10). Spirytus ustalony 4l*u0— 40*80. Nafto nieamle 
mona.
I— — M i — — — — ■ »

n«nnlk Izby bandlo waj i Frzamvałowai 
w Krakowie

s Si -rrsesnla (go<a. 1 w połw ■

I, Walaty
Rabla papierowe..........................
Marld aloMleaUi ......................
franki papier w
Owada eeto*nnk w “  w il sole

Fłaoą
. 9(9 - 158 -

11< HO 117 60
»b 90 91 70
19 08 15 16

IL U$ty zastawia 
4'/, Listy aaitawu pr ■ Baaka hlpot liO 50 111 60 
dV»V« Luty smstawae Banaa h lp ot '. . KK) — 101 — 
4'/. „ „ . . . .  85 »» -
4‘/iV. Luty sastawae Bańka ktajowefo 100 101 4b
4V, ,  .  .  . 9 8  95 99 48
5‘ /t Lutr sast gal. Tow. kret aiasr -leota 95 9 6 -------
4•/, .  .  .  ,  ,  .  41-latm 99 95 --------
6*/. .  , .  ,  .  ,  56-letn 98 96 95 91

Mydło macierzankowe" najlepsze mydło „ty lk o  W. B ra ob a  Z T arn ow a0 toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypkę, 
wyrzutom popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim 
łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka BO ct. do naoycia w wyłącznym §1)3(1 apt. „Sailltif KralfiW, Dl. ffiDJD W
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Do sorzeaania s ro">d“ , K " :Serwis stołowy na 6 osób, 
Maszyna do szycia (Siugern) mało używana, 
D w  fmra Oglądać można między 3—5 po 
połndnin, ni. Łobzowa*® 41, parter na lewo. 

4119 1 2

Z kapitałem 5000 koron
poiinkrję kapną interesu handlowego lab też 

przystąpię jako wspclniK 
Zgłoszenia tylko Istowne pod B. M. 50C0 

poste restante Kraków za okazi nli a kwita in 
seratowogo 4118 1 3

M aturzysta
z giniuazyam polskiego, biegły też w jeżyku 
ruskim, postukuje posad; w aptece jako rra_ 
ktykaut. Zgłoszenia pod I. T. poste natante 

Csarnlowoe. 4116 1 8

Zaraz potrzebny

P R A K T Y K A N T
tylko zamieiscowy. do handlu korzen­

nego 4123 1 5
Jana N agła

w Krakowie, ul. Szczepańska I. 11.

P f l W R M / i  K f t w y

palcuj eięicioc o 
i f.JMaWnie 

■ w ®  wydrowa jatunil

Sł. fil. stiwsafc c e lu  j ą c }, matura z odzn..przygotowkje ueznliw pryw 
I pnbl. do gimn. i matury we wszystkich | 
pr.edmlotaoh z pomyślnym skutkiem. Listy 
ITllniann, Kapucyńska 8. 4063 8 3 i

: x x x x x x x x x x » a
Zmiana lokalu.

Kucharz
uzdolniony w swoim zawodzie, znający 
dobrze knchnię poi ką i francuską. po­
szukuje zaraz posady na ordynaryę lub 
ze żoną na stół. A . R . poste restante 

K r a n ó w . jo64 3 s

Niniejszem mam zaszczyl zawiadomić Szanowną Publiczność, ze 
mó] istniejący dotąd w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1. 6

MAGAZYN KRAWIECKI
Aspiranta farmacyi k'“olitŁ p0B-sukuje zaraz 
a p t e k a  w  R a d n lk a  n. Sanem. — 
Warunki korzystne. 4048 3 8

S zko ła  d ram atyczn a
Michała Przybyłowicza

w Krakowie, przy ul Kopernika I. 36.
Na pierwLiy kur. wpisywać się można do 1 go 

października o godziny 5—6 po południu.
3931 3 3

zdolny i dobrze poleco-Solicytator ny, ob.znajomiony do­
kładnie z hipoteką, zawsze trzeźwy . 
pilny, poszukuje posady. Zgłoszenia 
P W. poste restante Kraków. 4029 4 e

Samy wlcnpj
najnuwnism 

i naMepazyir w  i* 
sofom za pomocą
jirąngopitiitrzi" 

po cenach 
aijniissyefi.

To, co dzisiaj każdy ojciec, wychowawca 
człowiek inteligentny powinien wiedzieć o 

kwestyl pielonej, o chorobach wenerycznych, 
grozie Ich następstw, zapobiegan krytycznym 
leczeń Bpoaibie, >ot z i  najlepiej książka na­
pisana wediug dzieł najznakomitszych prsyro- 
Iników 1 lekarzy nrszej doby, a wydana na- 

tadem kslęgarui

M , J A W O R N I C K I .
9846 167 0

Sklep galanteryjny

Książkę tę poleca się szczególnej uwadze 
P. T. Lekarzy 1

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
kraju. 4073 s 5

f e n a  e g z e m p la r z a  3  K .
i papierowy

jest do odstąpienia za gotówkę, s wieikiiu ro- 
mym obrotem, w nauzwyczajnie rnohiiwem 

miejsoc w Krakowie. Wiadomość u Radwań­
skiego w Krakowie, który udzielić może bliż­
szych szczegółów, plac Matejki 1. 5, II p. 8o  
tówka potrzebna 24.000 koron. 4121 1 2

Do w ynajęcia
zaraz pokój kawalerski z meblami, 
z oświetleniem eleatrycznem przy u l. 
ą ie m lr a d z b ie g o  N r 2 1 , II piętro.

Serownia w łlieflowici
K. Krupiński

i }an Długosz
poleca znane z dobroci sery w kię- 

na sposób szwajcarski, desero 
■iełkach i krążkach z mar­
ką „krów K a".

’ ia w handlach korzeni 
. w, oraz wprost w sero­
wni. Poczta w miejsen. 4111 1 3

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania: senodów, o t ion, podłóg 

i t  p.
Glazur* 'bursztynowa.
L a k ie r y  do p o d łó g  ze znanych firm 

L. Marx» i O. Fritzego, jak również 
z krajowych fabryk L. Baranowskiego 
i Spółki w Krakowie. 3732 4 4

Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby spirytusowo lak'orowe „Lino­
leum" do podłóg. Wosk podłogowy 

„Parkiet Rose“ — polecają

R E I  BI i S P Ó Ł K A
Rynek 37. K ro k ó w . Linia A-B

OzyaszHerbsf
S ta ro w iś ln a  1 6 ,  

filin : u lic a  M ik o ła js k a  6 ,
poleca swej obfity

Skład mebli
we wszelkich stylach, po cenach naj­
niższych. Zumienia także stare meblb 
na nowe, jakotez wypożycza meble pod 
korzystnemi warunkami. 4113 i 10

L. 2244 4042 2 3

Doniesienie.
C. i k. magazyn żywności w Krako 

wie zakupi od października 1906 do 
koóc3 marca 1907 włącznie tylko oć 
producentów 8000 cetn. metr. żjta 
7000 cetn. metr. owsa Bliższe warunki 
zawarte sa w obwieszczeniu, znajdują 
cem się w wspomnianym magazynie 
gdzie tak ustnie, ag i pisemnie podaje 
się dalsze Dostanowienia.

W Krakowie, 16 września 1906.

Z g, I k. magazynu żywności w Krakowie

Na stancyę i utrzymanie

D. E Friedieina w Krakowie
p. t.

Chnrooy a małżeństwo.

Poszukuje sig
dla inteligentnej kobiety p o k o ju  d u ­
ż e g o  słonecznego, wraz z całym utrzj 
maniem na wsi we dworze na kilka 

miesięcy. 888a 8 8
Zgłoszenia z podaniem ceny szczegó­

łów pod Dr S. Marowski, Ropczyce.

2 używ ane, dobre

Kotły parowe loKomobilowe
do sprzedania za cenę um iarkowaną:

1 z fabryki Brand <s Lhuiller, Berno. 
24 metr. kwadr., na 7-6 atm,

2 z fabryki Urbanowsk., Ramocki &Ska, 
Poznań, 19 metr. Kwadr., na 6 atm. 
Wiadomość: Bronisław Rzepecki, Bo

rysław. 4077 2 3

Bereska0b8zar dwor8k-’ °Nmu-jący około 800 morgów 
grunta, w tem około 300 morg. lasu. 
z wszelkiemi przynaieżytościami, w po 
bliżu terenów naftowych, jest każuego 
czasu na sprzedaż z wolnej ręki Naj­
bliższa stacja kolei jest Lisko Łuka- 
wica, a piczta Hoczew. — Bliższych 
ustnych informacyj udziela właściciel 
na miejscu. Sprzedaż uskuieczr i się 
w Krakowie. 4002 2 3

Posiadacze kartek zastawniczych
na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto­
wności mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosir do M. Brennera, Jubilera ul. 8zp‘ 
lalm  9, I piętro; wykupuje bez kosztów 1 nad 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zvracrm  n wagę 

na adres 3761 l i  25

p r z e n i o s ł e m  d *  l t y n k n  g ł .  I . 2 4
(▼is h ris wieży ratusrowsj).

Polecając się łaskawym względom, nadmieniam, że skład swój 
znacznie powiększyłem i wyposażyłem w wielki wybór nowuści angiel­
skich i krajowych na każdy sezon, z których pod uaobistym dozorem 
wyrabiam wszelkie męskie ubrania przy pomocy nanepszych sił todo- 
czych. Ceny umiarkowane. Dostawa punktualna

Z wysokim szacunkiem

Wacła w ŚourehL.
4117 1 10

Księgarnia D. E. Friedieina Kraków, Rvnek 17 poleca:
C 3 r l i  P o l e s k i e

o średnicy w centymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron

7 9 1 12 16 | 22 32
1-40 2 30| 4-40 T ~  111-20 24-—
120 2 -| 4‘- 6’60| 10 60 20 —

W y s y ł a *  a a  p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e . 3989 9 0

:>o o o o o k x >o k x x x :
Pierwszy najtańszy

n a g a z y n  m e b l i  i  z a k ł a d  

t a p i c e r s f e o - d e l i o r a c y j n y

K m  D U D Z I  A K  !
3771 w  K ra k o w ie , u lioa  F lo ry a n s k a  1. 3 6 . 7 i0

:>ioioiOK>okj<*xx2ocioioi<:

Pasy angielskie
oleie am erykańskie

nadeszły do składa artykułów technicznych

Biura Umversum, Kraków, Podwale 13.
404i 2 3

C. 1 k  dostaw oy nadwornego

£T Ą \7  Ą pndar a n ty se p ty cz n y
I I M  I prẑ z powagi rekai skie polecany, jest nąjle-

z m a m ą

TJ Ą y  Ą mydło hygi
I I  r \  I  J * |  jest najlepszem mydłom do

pz st m  p roszk iem  d o  z a s y p y w a n ia  d la  
n iem ow ląt i d zieol. — Prawdziwy tylko 

marką ^Opatrzność1*. Cena pulełki 70 hal.
i o n i c z n o

do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odnow.aaa najwybredniejszym wymogom hy- 
hy6'eny. Cena pudełka 70 haierzy. 3298 31 52

Tysiące podziękowań! — Ost: ega się przed nailadownlotwaw^l! —
W każdej aptece i Jrogneryl do nabyoial — Żądać należy wyraźnie:

,B A 7 A “  p u d ia  a n ty n ep ty ozn eg o . 1 01 Główny skład
R A T A " mydlą hypienicanijęo.

S . H A Y ,  aptekarz, c. i k. dostawca nad w.
wysyłkowy 

w e  L w o w ie .
n a

'TOOOOOOOOOodOOOOOC < V > -

P , .L  t « n i n  elegancko urządzona, 
u U K IC I U la  dobrze się rentająca, 
jest zaraz d o  sp rz e d a n ia .

Adres w Administracji „N, Refor­
my pod 38J4». 3888 14 14

1000 do 1500 litrów dziennie prosto 
z udoju do sprzedania od 1 paździer­
nika 19u6 częściowo lub całej prudu- 
kcyi z dostawą do stacyi kolei Kłaj, 
lub do stacji kolei Kraków,

Nabywcy dodaną będzie mleczarnia 
I serownia w Nlegowlcl. Niegowić leży 
8 kilometrów gościńcem do stacyi ko­
lei żel. Kłaj.

Bliższej wiadomości ndziela Zarząd 
Dóbr Zdzisława Włodka w Dąbrowicy, 
pnczża Chrostowa. 4060 5 6

Salon Malarzy polskich
(H. Frista)

u l .  F l o p y t i ó a f e a  3 7  • 1 p .
Sprzedaż oryginałn. obrazów pierwszo 

rzędnych artystów polskich.
Salon otwarty od 10— 12 i od 3— 5tej 

3446 13 30

przyjmie Inteligentni rodzina Lt‘ a statentów, 
lub studentek. Mieszkanie jest nowo urządzone, 
ma oświetlenie elektryczne i łazienkę Stacya 
kolei elektrycznej n i miejsca fortepian do 
dyspozycyi na żądanh. Ronwersacya memle 
oka i poi ~ra. Reflektuje się tylko na aspiran­
tów aspirancki, z iepszyob domów. Bliższa 
wiadomość Ho~ iwetz, em. kapitan-intendmt, 

Kraków, ni. Zielona 28 1 piętro.
8988 3 3

frtyfliiiiczy dom wysyłKowy 
w Utrnie (Jlior.)

potrzebuje agentów za prowizyę 
którzy mają stosunk* i  prywatnymi 
odbiorcami, Zgłoszenia pod „ W y ­
s y ł k a  s u k n a "  przyjmuje Ailmi- 
nistracya „N. Reformy*. 40»4 2 6

Maczka żużlowa Thomasai/

Baczność n>> znak 
ochronny

Baczność na znak 
ochronny

jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„ F a b r y k  f o s i a f c f W  h o m a s a “

Józef Karrach we Lwowie.
Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych i bezwar­

tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2963 19 26

I

Poleca się

M A G A Z Y N  M O D
lapelnszy iamsJucłi w w leltii wyborze

J a d w i g a  P o l l e p o w a
Kraków, n lio i G rodika 1. 3, Ł piętro, dom 

W, Sobolewskiego. 4085 2 24

T )n >ia-ia£i inteligentna, młoda, uzaol- 
i  w ż U lw  niona w krawieezyźnie i

Peusyonat leczniczy dla oziecl
w Zakopanem, willa Nleczuja 

Haryl Swldówny (aawniej J. B. Do­
browolskiej) otwarty przez cały rok 
pod opieką lekarską. Zapewkiasumienny 

sordeczny kierunek wrcnowawczy. — 
ekeye zbiorowe na miejscu. 3377 8 10

p i wj_s;ym arsędnikn, przyjmie na miesLka- 
iile panie inb panienki z <iałem T>tr/ymaniem, 
na żądanie lekcye mnzyki i języka frano Wiaa 
ni. św Filip* 23, parter na prawo 4059 4 4

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x X X X X X X X X X xX lC O O C  * o c z

B. uczennica p ierw szorzęanego  
p ian is ty

udziela lekcyj muzyki a siebie w do­
mu. Dla niezamożnych uczennic wielkie 
względy. Między godz. 5—6. — Adres 
złożony w Głównej Agencji Dzienni­
ków, pl. Maryacki 2. touo 3 3

Przy ul. Batorego 2 5 , 1 p
se] *to w y i j i J a  ładne, ‘ rontowe, słonecznisłoneczne
pokoje z csłkovitem utrzymaniem. oroK zdro­
wą 1 i"* ' ną ruchnlą. — Można ;akże stoło­
wać się, nie mieszkając. 4038 3 3

B rzoskwinio czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 6 kg. koszykach 

za złr. 2 25 I. Jlndflch, Mćlnik (Czechy). 
b«85 23 30

W inogrona sto łow e
olurzynle, birdzo słodkie, najlepsze, dojrz-łe 
5 kg K 3 50, winogrona górskie białe i różo­
we, b iłodkie, 5 k- 8 K; winogrona muska­
ło » r  bardzo piękn.e pachnące, 5 kg. 6 K: 
miód z poręozen.em rzystj, fi kg  ̂K; wszyst­
ko opłacone do każdej p szty, nie llcząo za 
opakowanie. Odsprzedającym wysyłka koleją 
p< ijniiszyoh oenaoh, Petrovlts et Pant.U. 
w'aśoioiele winnic, Veraeoz (Połnd. Węgry).

4026 fi 6

Zdolny korepetytor
słuch, fi.., przygotowujący także do matury, 
poleca iię D. A. post, reat. Kraków. 3978 o A

W  Zakopanem
wynajmę niewielką, zaopatrzoną na 

simę, umeblowaną w i l l ę ,  
złożoną z 5 —8 pokoi Pożą lane 1— 2 oszklone 
weranoy. ZgłoBzeni* z ostateozną roczną oeny 
i warunkami: Zakopane, poste restanti ,Oka- 
ztoieluwi kwitu Klimai yki za Nr 6830 z dnia 

6. VIII. 1906. 4082 9 8

<lo d o a ta r c ie n ia  r o b o s n ik ó w  
Ha c z e s k ie j  p r z ę d z a ln i .

Zgłoszenia pod „ S . 2 0 3 3 “  przyj 
muje H a a ie n s te iu  e t  F o g le r ,  
W ie d e ń , I .  4108 1 3

Wysotf zaroteK uboczny
może osięgnąć Każdy, kto się podejmie 
sprzedaży Inb zastępstwa moich patent, 
artykułów. Zgłoszenia przyjmuje firma 
Jar. Walter, Praga, KrAlodworskń ul. 6, 

8790 7 6

Kroju, zręczna w kaidem zajęciu, po­
szukuje umieszczenie zaraz. A Z. po­
ste restante Kraków. 4024 8 8

f i  d w  o k a t

Dr Franc. Ksaw. Dzinteylsli
w G o r l ic a c h

poszukuje od 1 października b. r. ru­
tynowanego koncypienta. s»77 e *

W D O l - r A

Kamipnira ^p< ŵ od̂6rzâ d°"l Y c t l l l lC I I  l i d  t,rze 8ię rentującs do 
sprzedania. —  Adresu udzien Magazyn 
krawiecki w Krakowie, przy ulicy iw. 
Anny 1. 4. 4096

R o w e i *

Frontowy pohj umeblowany
do wynajęcia od 1 października b. r. 
Rynek kleparski L. 5, II p., na lewo.

łW*7enrad) i  wolno biegnącem kołem (Frei- 
anf) w b. dobrym stanie ra 55 ii i - ,  d o  

. i> n , J a n ia , 4087 2 9 
Kraków, uL Kopernikr Nr 32, w uodworcu.

Helena Szymańska
egzam. m.eażjstk s i akuszerska po powrocie 
z Cieplic Trenczyńskich poleoa się nada] P. T.

Paniom. 4095 5? 6
Mieszka: B y a e k  k le p a r s k i  L . 10 .

Karetka
w bardzo dobrym stanie, na oliwnych 
osiach, z pięknem obic:em, tanio d o  
s p r z e d a n ia  u § t . S a d o w iń s k te - 

g o  w  P o d g ó r z u , Józefińska 6.
4078 a 6

Potrzebna zaraz
młodsza służąca do wszystkiego do dwojga oaób, 
nmiejąca dobrze gotować, oraz prać i prasować 
gładką bieliznę. Zgłosić iię ni. Wolska 9, II p. 
drzwi na prawo, od godz. 9—12 i 2—4 pop. 

4069 3 8

Siiei; miód pszczelny lipcowy
deserowy, patokę, w ,syła w 5 kg. b la u - ikaoh 
szczelnie zrmkniętyon po 6 keren z opłatą 
pooztową 1 blasranrt, iWea pitny zaś, w szklą 
nyoh opłacanych gąsiortaob za 5 kg. po 5 ko­
ron 60 hal., również z apłatą poczty. Na żą­
danie w beozkacb koleją. — Wtrząd dóbr zlemzu 
1 paalek Zygmunta Lityńskiego w Siemikowoach, 

poczta ŚlenPkowoe. 8995 6 2,1

KORESPONDENT
rutynowany, s korespondenoyą niemiecką, pol­
ską i angielską, postukuje posady. Pisze biegle 
na kilka systemach maszyn. Przyjmie ewen­
tualnie posadę mnndanta. Łaakawe zgłoszenia 
S .  A l la n . B o a a o k a  11, 11 p . 3948 5 6

FILIA
c. k. uprz. galic. akcyjnego

w  K ra k o w ie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst­
niejszemu w a r u n k a m i  w s z e lk ie  

p a p ie r y  w a r t o i o l o w e ,
wyuaje

Oprocentowana Asygnaty kasowe
przyjmuje

w k c a d k i  na k s f ą ż e o z k i  rach.
bieżąc., 451 18 24

przyjmuje d e p o z y l a  w a i  t o ś o io
w e  do przechowania, udziela z a  
l i o z k i  na papiery wartościowe 
uskutecznia zlecenia na z a k u p n o  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i za grami znych.

Sukionniczy dom wysyłkowy
„MOR AVIA“

B e p n o  (Mor.) 
wysyła swój na jświeższy, obfity zbiór 
próbek materyj jesiennych i zimo­
wo wy ch ze zdnmiewająeo niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4083 2 20

Wino!
wskntek korzystnego sbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dalr atyńskie 
gu ozerwonego vłna, d< orego łagodnego

l i t r  po 40 halerzy
stacya kolejowa Finme. Lłajmniojszy 

>dblór 30 litrów w beoz.e.
PST" Próbka (6 kg ) op łt ' ana do każdej 

poozty kos ...uje 3 K.
Edmuna Pauk, Rjeka (Fiume).

8108 10 80

Mleko
Większy majątek ziemssi te zach. czę 
ści Galicyi ma do pozbycia m le k o  
p r o « t o  z a d o jn  dziennie 1500 1 
i więcej o d  g r a n u la ,  ewentublme 
1 s ty cz n ia  1 9 0 7 , częściowo Inb 
w całej ilość1. —  S ta cy a  k o le i  

w m ie js c a . 4u86 2 3

Potrzebna ubikacje na se ro w n ię , 
m le c z a r n ię  i lo d o w n ia  będą do­
dane. Zgłoszema tylko pisemnie pod 
adresem W P a n  S ik o r s k i  K a r o l ,  
K r a b ó w ,  ul. Krowoderska L 44

4C97 3 4

20.000 koron
do umieszczenia na hipotekę Wiado­
mość w kancelnryi nutaryalnej w Pod­

górzu,
Pośrednictwo wykluczone. 4109 9 3

posznknje ?;araz Adwokat Dr E. Mrdś- 
ćek w Bidłej. 4103 9 4

Biedna wdowa ba“
życia, wyrzucona z mieszkania, prosi 
o wsparcie. Datki pod A. L. przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 39S4 a a

Kursa wyższe dla kobiet 
im. A. Baranieckiego

istniejące od rokn 1868,

z trzema wydziałami: literackim, przy­
rodniczym i artystycznym. F o c s ą t e k  
r o k u  po raz drugi nie od 15-go, alt 
I -g o  p a ź d z ie r n ik a . Programy prze­
syła za zwrotem tylko kosztó* poczto­
wych księgarnia Wgo Gebethnera w 
Warszawie. Korespondencje kursów 
załatwia sekretarka H. Tomaszewska 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 36.

Dyrektor: J ózef R osm fiń sh i.
3196 3 3

YMowi8,PęflzjcM,
ma do sprzedania większe 
ilości mleka 
prosto z udoju z dostawą

do stacyi kolejowych.
4110 2 8

B pedagog poważjymeżczyin,uni'ł‘gąoy dać moralne i nit- 
teryalne zapewnienie, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia; Drzyjmie czynności 
sesretarza zakłaau naukowego, admini­
strację większego domu lub pi«mu. — 
Zgłoszenia pod 3999 przyjmuje Admi­
nistracja „N Re^rmy". 3999 s g

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.

Gratis I franko
wysyłam każdemu iw6i wielki, pJ' 
gato ilustrowany cennik a praes**0WP; gato ilustrowany oennu a priw »»'

i& i  1000 adblt*K dobrych a sanlcl J*
i strnmentówmniycznyob wsselkitf"

rodaaju. -  M AK MB K O M M A ^j 
«k*psrtawy ta w traw mutr 

W I BJPyob w Sr far Nr 628.
Skrtypce dla poorątkującyob ja*

K 4 80. 5‘50, 6‘—, 6‘8C 1 wyżuj. Smroskl r  
K — 80, 1 —, 1-40, 1 80 l wyżer Cyłry, b»* 

,onli ftd. kówuleż na składzie Ryzyka «l®* 
Duwalna wyalana lab zwrat olealfdzv.

9887 87 60

Kasę Wertheimowską
Nr 3 kupi się. 'Wiadomość w kance!?,- 
ryi Stowarzyszenia gosp.-szynk., nlica 

Powiśle 1. 3. 3976 4 4

Śliczne jedw abne
meble salonowe, nieużywane, o az „Lue- 
culus" znakomity do robienia mięsnych 
potraw na gazie do tpneaanla. Stra­
szewskiego 5, I p., od 11— 1 erzea po­
łudniem i od 3—4 po południu. 4046 s 5

D r o p e r y a  w  Ż y w c u
posznknje rutynowanego p on a oen ilr*  
kawa’era od 1 października. Nadesła­
nie świadectw pożądane. 4049 8 >

I

S liw iiy ik lr i ! 1 fa br. tru a ls -p rz y  sl I * l a t .  s z a 4 
(taż prry płaca 8z«nepańskim) Trlefon Nr 331-

F il la  ml. K o p  a rn ik a  L 6.
Zakład nt sądsa pogrzeby ila  wssystkiob stanó* 

i załatwia sam wssystkia lomalnośoi 
Również nadr riuia alg przewazu zwlak da wazy*1 
kloh krajów Eurapy. Zakład patii ja * lasu nr 
we anjwapanlalsz* -artwar- Posiada wła»n' 
kataknmby, odstępuje miejsca pojedyncze n* 
rieosre ciasy, inb nrzyjmuje zwłoki do ty** 

ozair- og« przechowania sa miernym cstus i 
miesięcznTm. 8713 56 0


